av Z 
ROK_XXIII. 


Prenumerata z odnoszeniem do 
Opłata poczt. uiszczona ryczałtem. doma lub przesyłicą pocztową 


3.50 zł. (=: 


W dniu wyborów Prezydenta Rzeszy. 


Na ilustracji z lewej scena w szpitalu, gdzie ciężko chorzy składają głosy do miny. Obok chodnik na ulicy w Berlinie, zaśmiecony ulotkami agitacyjnemi. 


ny 


CHODNI 


iennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC, WTOREK 15 MARCA 1932 ROKU. 
6.50 zł.) |P.K.0. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy 
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Echa wyborów Prezydenta Rzeszy 


Hitler nie traci nadziei. 


socjalistom niemieckim, którzy są rzeko- |skaty druków, rewizje i aresztowania, | was zdwojenia sił przy wyborach w dru- 


Na trzeciej stronie podajemy NE 
wyhorów na prezydenta Rzeszy w Niem- 
czech. Jak je ocenia prasa francuska, 
podają poniższe telegramy: 

PARYŻ, 14.5. Wybory na prezydenta 
Rzeszy niemieckiej spotkały się w Pary- 
Żu z wielkiem zainteresowaniem. Redak- 
cja dziennika „Excelsior*, przy pomocy 
gigantofonu, zawiadamiała publiczność 
o przebiegu wyborów. 

„Echo de Paris* pisze: Punkt ciężkości 
tkwi w tem, że Hindenbnrgowi z trudno- 
ścią udało się wygrać bitwę w pier- 
wszym terminie. Gdyby zdobył nawet 
niezbędne 400.000 głosów większości, to 
musielibyśmy wysnuć ten sam wniosek, 
że partje ładu i praworządności w Niem 
czech rozporządzają minimalną większo- 
ścią jednego procentu głosów. Rewolu- 
Syjne stronnictwa prawe (Diisterherg) i 
lewe (Thaelmann) okazały się słabe, Je- 
dymne niebezpieczeństwo ustrojowi grozi 
zę strony Hitlera. Sądząc z wyhorów, 
nie należy łudzić się, że sytuacja w Niem 
czech jest pewna i że ustrój stoi na 
trwałych podstawach. 

Według „Journala“ zaledwie połowa 
obywateli gotowa jest znać traktaty mię- 
dzynarodowe. W tem kryje się wielkie 
nichezpieczeństwo dla Europy. Gdyby 
Hindenburg w drugim terminie został 
prezydentem, nie zmieni to faktu, że 19 
miljonów Niemców dąży do podeptania 
traktatów. Francja nie będzie tak naiw- 
na, by wrazie zwycięstwa Hindenburga, 
liczyć na spokojną politykę Rzeszy Nie. 
mieckiej, Żołnierz z pod Tannenberga 
ma ten sam cel, jaki sobie wytknął re- 
wolucjonista Hitler. 

Przywódca socjalistów francuskich Leo 
Blum w dzienniku „Populaire“ winszuje 


ZWYCIĘSTWO 


MŁODZIEŻY NARODOWEJ. 
WARSZAWA, 143, Młodzież narodo- 
wa może znowu się poszczycić dużema 
zwycięstwem. Pirzedewszystkiem mło- 
gdzież narodowa. odzyskała utraconą pla- 
cowlkę na uniwersytecie wileńskim. puze- 
prowadzając swego kandydata, p. Ochoc 
kiego, na prezesa Bratniej Pomocy. 
Na Wyższej szkołe handlowej w War- 
szawie wybriny został prezesem Brat- 
niej Pomoty p. Wiktor Martini. kandy- 
dat młodzieży narodowej. p 
W Szkole Nauk Politycznych wybra- 
no prezesem kandydata młodzieży naro- 
dowej. p. Aleksandra Góreckicgo. 


mo jedynymi zwyciezeami wc wczoraj-s 
szych wyborach. Przepowiada też, że w 
drugim terminie Hitler poniesie klęskę. 


Hitler wzywa de walki. 


BERLIN. 145. Pisma narodowych so- 
cjalistów ogłaszają odezwę Hitlera. 
Przywódca opozycji oświadcza, że pier- 
wsza bitwa wyborcza przeciwko zjedno- 
czonym wrogom jest już stoczona. Nie 
bacząc na szykany przeszkody, 


dn. 


stronnictwo 
podwoilo ilość otrzymanych głosów, kið- 
re obecnie wyniosły 11 i pół miljona, 
„Jesteśmy najsilniejszem stronnictewm 
w Rzeszy Niemieckiej — pisze Hitler. 
Pomimo rzucunych na nas oszczerstw 
przez zjednoczone obozy centrowo - so- 
cjalistyczne, walczymy i szybko zmie- 
rzamy do zwycięstwa. Główne nasze wy- 
siłki będą skierowane przeciwko masoń- 


abe OE centrum i socjalistom. żądam od 


a Ś. P. 


Jadwiga ze Starklów MODLIŃSKA 


wdowa po ś. p. Gustawie urzędniczka prywatna 


po Mrótkiej lecz ciężkiej chorobie opatrzona św. św. Sakramentami zasnęła w Panu 
dn. 12 marca 1932 r. przeżywszy lat 39. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłej odprawiona rostania we wtorek 
15 marea w Kaplicy na Cmentarzu w Krakowie o godz. 1l-ej przed południem, 
a chaportaeja zwłok nastąpi zaraz po skończonem nabożeństwie z tejże Kaplicy na 


Cmentarz miejscowy. Na smutne te obrzędy zaprasza Przyjaciół, Kolegów, Koleżan- 


ki f Znajomych Zmarłej atroskana 
1960 


RODZINA i NARZECZONY. 


Ś. + P. 


Jadwiga ze Starklów MODLIŃSKA, 


kierowniczka Biura Sekretarjatn Fabryki „L. Zieleniewski 
1 Fituner-Gamper* Sp. Ake. w Dąbrowie Górniczej 


opatrzona św. św. Sakramentami zasnęła w Panu dn. 12 marca 1932 roku w Krakowie. 


Zmarłą jako prawą, zdolną, sumienną i oddaną Pracownicę zachowamy w pa- 


mięci na zawsze 


DYREKCJA 
Zjednoczenych Fabryk, Maszyn, Kotłów i Wagonów 
sL. Zieleniewski i Fitzxner-Gamper"” Sp. Ale. 
w Dąbrowie Górniczej. 


Jadwiga ze Starklów MODLIŃSKA 


WDOWA PO ś. p. GUSTAWIE 


Kierownieczka Biura Sekretarjatu Fabryki „L. Zieleniewski 
i Fitamer-Gnmper" Sp. Ake. w Dąbrowie Górniczej 


opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Panu dn. 12 marca 1932 r. w Krakowie. 


Cześć Jaj zacnej pamięci 


KOLEDZY i 


W zmarłej tracimy serdeczną i ogólnie szanowaną Koleżankę 


KOLEZANKI. 


narodowo - socjalistyczne | gim terminie. Dziękuję za ofiarną pra- 


cę i żądu n jeszcze większej, Propagan- 
da nasza będzie prowadzona bez wzglę- 
dn na przeciwieństwa. Odpowiednie in- 
strnkcje w tej sprawie wydam wszyst. 
kim organizacjom dziś przed  wieczo» 
rem“. 

Dalej Hitler przypomina w streszeze- 
niu dzieje organizacji, która przez upór 
i poświęcenie siedmiu ludzi, wzrosła do 
kilkunastu miljonów członków. Licząc 
tych, którzy dali się obałamucić i złoży: 
li głosy na Diistełherga, Hitler uważa 
łączne siły, mogące przeciwstawić się 
Briiningowi, na 13,800.000. Owe dwa i pół 
miljona należy wyrwać z obozu waha» 
jących się przywódców. 

„Pierwsza faza walki“ — kończy Hi. 
tler — jest już zamknięta, Ohecnie roz- 
poczynamy drugą, która nam musi przye 
nieść ostateczne zwycięstwo. 


Krwawe starcia. 


BERLIN, 14.55 W miejscowości Mii- 
cheswagen (Nadrenja) wynikło wczoraj 
krwawe starcie między hitlerowcami a 
komunistami, Strzelanina pociągnęła za 
sobą Śmierć trzech osób. Zabici okazali 
się czlonkami organizacji komumistycz- 
nej. Jedenastu hitlerowców aresztowano, 

Z innych miast Nadrenji również nad- 
chodzą wiadomości o bójkach, jakie wy- 
nikły już po godz. 6 wieczór, czyli po 
ukończeniu głosowania. W Bonn grupa 
studentów rozgromiła kawiarnię żydow- 
ską. W Godesbergu pobito kijami wła- 
ścicieła hotelu, należącego do organiza. 
cji niemiecko - narodowych. 

Większa bójka rozegrału się przed 
północą w Diisseldortie. Dwie bojówki, 
spoikawszy się na przedmieściu rozpo- 
częły strzełaninę, w której wyniku je- 
den komunista został zabity, a kilka osób 
odniosło lżejsze i cięższe rany. 

FOTE ZYC KTH OZ RA I a DO 


Miljardowe szkody 
PO BOMBARDOWANIU SZAPEŃ. 


LONDYN, 14.3. Komisja Kuomintangu 
oglasza dame, dotyczące strat. wystządzo- 
nyeh przez bombardowanie Szapei. Pe 
tiski artyleryjskie zburzyły 515 domów 
skalnych, 97 fabryk, 589 sklepów i 
“kladów towarowych I 204 gmachy uży- 
teczności publicznej, Sakody rą opisane 
ua L miliard 484 miliony dolarów. 


„KURIER ZACHODNI 


wtorek 19 marea 1932 roku. 


Nr 61. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 


kartelizaeja przemysłu naftowego, zapomogi dla bezrobotnych, 


WARSZAWA, 145, (Tel.wł). Dzisiejsze 
obrady Sejmu rozpoczęły się o gadz. 10-ej 
przed południem. 

TRZECIE CZYTANIE. 

Z porządku dziennego, po _ przemówie- 
niach reierentów pos. OSIŃSKIEGO (B.B.) 
i GOETLA (B.B), przyjęto w trzeciem czy- 
taniu ustawę o zaopatrzeniu inwalidzkiem 
vraz ustawę o uregulowaniu stosunków 
służbowych w instytucjach ubezpieczeń 
społecznych. 


PRZEMYSŁ NAFPOWY. 


Pos, WOJCIECHOWSKI (B.B.) referował 
następnie projekt ustawy o produkcji į o- 
brocie naftą. Projekt zmierza do unormo- 
wania eksportu. Daje on ministrowi szero- 
kie pefnomocnictwa w zakresie organizacji 
przemysłu naftowego, w myśl zasad, vsta- 
lonych przez komisję. Projekt reguluje za- 
tem sprawę zakazu przywozu j wywozu ro- 
py; sprawę ceł oraz centralizację eksportu. 
Centralizacja eksportu jest w tej ustawie 
kwestją zasadniczą. W dalszych punktach 
jest zawarta obrona tak zwanych czystych 
producentów ropy. Jeżeli nie nastąpi dobro- 
wolna organizacja tej kategorji producen- 
tów, to Rząd może stworzyć organizację 
przymusową i będzie sam decydował o ce- 
nie ropy. Obrót ropą i sposób rozdziału, 
warunki dostawy oraz sposób płatności sy 
zastrzeżone w decyzji dwóch grup, miano- 
wicie: producentów-raiinerów i producen- 
tów czystych, a w razie sporu ma rozstrzy. 
gać arbitraż ministra przemysłu j handlu. 

Dalsze punkty projektnu regulują stosun- 
ki między rafinerjami, wśród których są 
dwie grupy: wielkie firmy, zorganizowane 
w dotychczasowym kartelu naftowym i 
mniejsze t, zw. „autsiderzy*. Ideałem karte 
In byłoby zrównanie mechaniczne obu grup. 
Na tę drogę komisja nie weszła. Dla pań- 
stwa jest bardziej korzystne, aby w tej ga 
łęzi istniały grupy zagranicznych i krajo- 
wych przedsiębiorstw, a do tych ostatnich 
należą przedewszystkiem małe  rafinerje. 
Minister będzie decydował o rozdziale kon- 
tyngetu ropy. W jego rękach będą nici całej 
polityki naitowej. Śożeli ten punkt mówił 
referent — wywołał furję niektórych dzien 
ników, to muszę powiedzieć, że sprawa jest 
jasna Nie chcieliśmy być narzędziem kapi- 
talu zagranicznego ze szkodą ekonomicznie 
słabszych elementów. 

Pos. SFTROŃSKI: Furja była w samem B.B. 

W dyskusji przemawiał pos. ROTEN- 
STREICH (Koło żyd.), poczem zabrał glos 
pos. RYMAR (KI. Nar.). Mówca podniósł po- 
śpiech, z jakim ta ustawa była przez komi- 
sję załatwiona i to w formie zupełnie zmie- 
nionej w stosunku do projektu rządowego. 


W imieniu Klubu Narodowego mówca o- 
Świadcza, że projekt ustawy niniejszej o- 
znacza coś więcej, niż zmianę polityki naf- 
towej, gdyż wprowadza przewrót podstawy 
obecnego ustroju gospodarczego. Rząd zy- 
skuje prawo scentralizowania w jednej or- 
ganizacji całkowitego obrotu zagranicznego 
tak ołejem skalnym, jako też produktami 
nuaitowemi na warunkach przez siebie okre- 
Ślonych, czyli, wprowadza się w tej dzie- 
dzinie nowy monopol, handlu zagraniczne- 
go. Ponadto Rząd ma prawo tworzyć przy- 
musowe kartele w przemyśle naftowym, 
których statuty sam wydaje luh zatwierdza. 
Wreszcie Rząd ma prawo oznaczać ceny, re- 
gulować obrót, określać kontyngenty czyli 
najważniejsze uprawnienia jednostronnie 


oddane są władzy administracyjnej. 
ustawę Klub Narodowy uważa za 
KOWNY EKSPERYMENT. 

Ustawę naftową przyjęto głosami B.B. 


USTAWA O BEZROBOCIU. 


Następnie Sejm przystąpił do nowelizacji 
ustawy o zabezpieczeniu od bezrobocia. 

Główne zmiany projektowane są nastę- 
pujące: 

1) ilość przepracowanych tygodni upraw- 
niającą do zasiłku zostaje podwyższona 2 
20 na 30, 

2) najwyższy zarobek, wedle którego 
abliczało się ubezpieczenie zostaje z 7.50 zł. 
dziennie zmniejszony na 5 zł, wobec czego 


Całą 
RYZY- 


Wobec zapowiedzianego strajku 


Przygotowania w Warszawie. 


WARSZAWA, 14.5 (Tel. wł.). Z powo- | związków zawodowych 


du zapowiedzianego na Środę strajku 
generalnego władze bezpieczeństwa po- 
czyniły daleko idące przygotowania, za- 
bezpieczające komunikację kolejową, 
gaz, elektryczność, tramwaje, Miasto 
podzielono na 85 punktów. Do użytku 
władz oddane będą Samochody oraz 
bomby łzawiące. 

Wdjągu dnia dzisiejszego aresztowano 


kilku delegatów fabrycznych. Sytuacja 
jest naprężoma. 
Marsz. Świtalski przyjął delegację 


Jaworowskiego 
w sprawie ubezpieczeń. socjalnych. 
Marsz. Świtalski edpowiedział, że o prze- 
prowadzeniu projektu obecnie niema mo 
wy. Projekt ustawy o ubezpieczeniach 
został wyeliminowany z pełnomocnictw. 
Ustawa o ubezpieczeniach może być u- 
chwalona albo latem na Sesji nadzwy- 
czajnej, albo dopiero na Sesji jesiennej. 

Organizacje komunistyczne, które w 
marcu obchodzą trzy swe uroczystości, 
skomasowały je i wyzżnaczyły na 16 b.m., 
chcąc wyzyskać strajk do swych celów. 


Adwokaci o swej ustawie. 


WARSZAWA, 145, W niedzielę odiby! 
się w Warszawie zjazd t. zw. Koła ad- 
wokatów Rzeczypospolitej Polskiej, u- 
tworzonego z inicjatywy sanacji przy 
udziale okolo 100 adwokatów z Warsza- 
wy i prowineji, Przybyli na zjazd: min. 
Michałowski, b. min, Car, I prezes Sądu 
Najw. Sup'ński. i inn. Po zagajeniu zebra- 
nia przez adw. Paschalskiągo, adw. pos. 
Bogdani wygłosił referat o rządowym 
projekcie ustawy adwokackiej, poddając 
go bardzo ostrej krytyce. Zsolidaryzował 


się z tą krytyką wicemarsz. Senatu adw. 
Bogucki, a bardzo mocno wystąpił prze- 
ciwiko projektowi adw. Miecz, Ettinger, 
krytykując m. inn. ten punkt projektu. 
w którym adwokaturę poddano dyskre- 
cjonalniej władzy sądów. 

W kołach adwokackich panuje prze- 
konanie, że utworzenie sanacyjnego ko- 
la i jego stanowisko wobec projektu ma 
ułatwić rządowi wycofanid. projektu z 
Sejmu. 


pełnomocnictwa. 


najwyższa zapamoga dla bezrobotnego sa- 
motnego zostaje obniżona z 250 na 1.50 
dziennie, 

5) z osób, na które bezrobotny dotychczas 
pobierał dodatki rodzinne do zasiłku, zostają 


wyłączone — choćby były na jego utrzy- 
manin — rodzice i rodzeństwo tak, że do- 


datki będą przyznawane tylko dla żony 1 
dzieci do f6 lat, o ile same nie zarabiają, 

4) rodzina złożona z 1—2 osób otrzyma ty- 
tułem dodatku do zasiłku 5 proc., rodzina 2 
5—5 osób 10 proc, rodzina większa niż 5 
asób 20 proc. czyli że najwyższy zasiłek 
dla bezrobotnego z liczną, ponad 5 osób, 
rodziną będzie wynosił 75 zł, miesięcznie, 
t. j. 2.50 zł. dziennie, 

5) wypłacanie zasiłków — jak projekt się 
wyraża — pewnej kategorji bezrobotnych 
(czy sezonowych?) będzie zależało od tego, 
czy minister pracy uzna, że wydatki na ten 
cel mają opkrycie w preliminarzu fundu- 
szu bezrobocia na dany rok budżetowy. 

Poza temi zmianami projekt wprowadzona 
pewnego rodzaju przymus pracy. Postano- 
wiono bowiem, że bezrobotny pobierający 
zasiłki doraźne musi przyjąć każdą pracę, 
którą mu wsważe państwowy urząd pośred- 
nictwa pracy. Podczas gdy datychczas obo- 
wiązek obejmował odpowiednią pracę obce 
nie mówi się o każdej pracy. 

W dyskusji przeciwko projektowi prze: 
mawiał pos. CIOŁKOSZ (P.P.S.). Bronił u- 
stawy min. HUBICKI. Przeciwstawiali się 
jego wywodom p. BRZEZIŃSKI (N.P.R.) i 
SZULIK (Ch.D). 

„Na  wieczorowem posiedzeniu rozpoczęła 
się dyskusja nad ustawą o pełnomocnictwach 
PAW relerowa. pos. BYRKA. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos pos 
WINIARSKI (Kl. Nar.), który ze stanowiska 
konstytucyjnego przedstawił ujemne skut. 
ki przedłożenia. Przeciw pełnomoenictwom 
przemawiał też pos. KRYSA (łudowiec), wy- 
rażając obawę, że przy pełnomocnictwach 
polityka pójdzie nie po linji interesów rol- 
nictwa. Pos. ZAREMBA wyraził się, że prze- 
szłość sanacyjna nie jest hipoteką, dla któ. 
rej możnaby podpisywać weksle in blanco. 
bo bankrut tylko może odpisywać weksel 
bankrutowi. Pos. ZACHAJKIEWICZ widzi 
w. pełnomocnictwach etap walki między 
władzą ustawodawczą a wykonawczą. Gwal- 
tone przemówienie wygłosił pos. BITNER, 
który przedstawił nastroje rewolucyjne na 
wsi. Wywołało to burzę na ławach B.B. 
Marsz. ŚWITALSKI zwrócił uwagę pos. Bit- 
nerówi, że mowy jego są gwaitowne. Na- 
stępnie przemawiali pp. ROTENSTREICH. 
KULISIEWICZ, ST. STROŃSKI. Replikował 
pos. MEDZIŃSKI. Około północy przedło 
żenia zostały przyjęte głosami B.B. 


TRAGEDJA KRÓLA ZAPAŁCZANEGO 


WSTRZĄS FINANSOWY W SZWECJI. 


SZCZEGÓŁY SAMOBÓJSTWA. 

PARYŻ, 14.5, Ivar Kreuger, król zapał- 
czany, którego śmierć wstrząsnęła gieł- 
dami całego świata, jak się obecnie oka- 
zuje popełnił samobójstwo jeszcze w 
sobote rano, tylko na rozkaz prefektury 
paryskiej wiadomość ta została utrzyma- 
na w tajemnicy i dopiero niedzielne po- 
ranne dzienniki rozgłosiły ją światu. 

(życiorys Kreugera podajemy na str. 
5-ej). 

W piątek przybył Kreuger do Paryża 
po sześciomiesięcznym pobycie w Ame- 
ryce. W południe odbył konferencję Z 
wiceprzewodniczącym koncernu zapal- 
czanego Kristerem Littorynem, ktáry spe 
cjalnie przybył z Sztokholmu. Już wów- 
czas był silnie przygnębiony wiadomo- 
Ściami o nadszarpnięciu przez kryzys po- 
tęgi trustu. Na drugi dzień, w sobotę, 
miało się odbyć posiedzenie kierowni- 
ków i głównych akcjanarjuszów koncer- 
nu dla naradzenia się nad sytuacją. 

W piątek popołudniu był jeszcze Kreu 
ger w Izbie Depntowanych, gdzie konfe- 
rował z referentem spraw zapałczanych 
posłem Nomine. Wieczorem udał się do 
swego mieszkania przy alei Wiktora 
Emanuela 141 i położył się wcześnie 
spać. W sohotę rano, gdy Littoryn przy- 
był około godziny 10 da Kreugera, by 
razem z nim udać się na zebranie akcjo- 
narjuszów do hotelu Reńskiego, zastał 
go jeszcze w łóżku. Krenger prosił Lit- 
toryna, by poszedł na konferencję sam, 
a on niebawem przybędzie. Czekano kil- 
ka godzin. Wówczas zaniepokojony Lit- 
toryn pojechał do mieszkania Kreugera. 
Drzwi zastał zamknięte, pokojówki, któ- 
„ra wyszła po sprawunki, nie było. 

Po wyważeniu drzwi ujrzano Krenge- 
ca leżącego w łóżku w ubraniu. Od skro- 
ni, poprzez szyję spływała struga krwi. 
Obok leżał rewolwer z wystrzelonym 
iednym naknjem Na biurku znaleziono 


3 listy: jeden adresowany do Littoryna, 
a dwa do pani Shenn, zamieszkałej w 
Szłokholmie. W liście do Littoryna nie 
podał Kreuger przyczyn samobójstwa. 


PRZYCZYNA SAMOBÓJSTWA. 

LONDYN, 14.3. Według „Timesa“ bez- 
pośrednią przyczyną trudności finanso- 
wych Kreugera były płatne w dniu 1 
kwietnia długi bankowe w wysokości 6.5 
miljonów funtów. 

Kreuger próbował zdobyć potrzebne 
na ten cel pieniądze, jak również sumy 
na wypłatę dywidendy, jednak bezsku- 
tecznie. 

PARYŻ, 14.8. Prasa francuska w dal- 
szym ciągu podkreśla, że jednym z naj- 
ważniejszych powodów kryzysu, przeży- 
wanego obecnie przez konsorcjum Kreu- 
gera, była niemożmość otrzymania 525 
miljonów marek, jakie Niemcy miały 
zapłacić 1 października ubiegłego roku. 

Znana jest powszechnie wybitna rola, 
jaką zmarły odegrał w sprawach nie- 
mieckich. Podpisawszy transzę 56 miljo- 
nów koron szwedzkich na pożyczkę 
Younga, Kreuger udzielił jeszcze w r. 
1929 Niemcom pożyczki w wysokości 125 
miljonów dolarów, co pozwoliło Rzeszy 
przeprowadzić sanację jej waluty. Gdy- 
by istniała pewność — ntrzymują przy- 
jaciele francuscy Kreugera — że Niem- 
cy zapłacą, to należy przypuszczać, że 
Kreuger uzyskałby nowe kredyty w A- 
meryce i nie doszłoby do samobójstwa. 


ZAMKNIĘCIE GIEŁDY. 

SZTOKHOLM, 14.3. Prezes giełdy 
sztokholmskiej, pa posiedzeniu nocnem 
prezydjum, ogłosił dziś rano zamknie- 
cie giełdy, aż do odwołania. Następne 
posiedzenie prezydjum odbędzie się we 
włorek. 

Zamknięcie giełdy należy objaśniać o- 
bawą przed paniką, gdyż wszystko wska 
zuje na to, że banki zagraniczne będą u- 
siłowały spieniężyć w Sztokhalmie wiel- 
kie pakiety akcyj koncernu Kreugera. 

Rada ministrów uchwaliła wczoraj póź 
nym wieczorem specjalne moratorjum 
dla koncernu Krengera, oraz sprzymie- 
rzonych z nim towarzystw i poszczegól- 
nych osób, które związały się ściśle 
Kreugerem. : 

Późną nocą odbyło się posiedzenie ra- 
dy koronnej. Ponieważ król Gustaw ba- 
wi zagranicą, przewodnictwo objął na- 
stępca tronu. Rada koronna ratyfikowa- 
ła ustawę o moratorjum, której ważność 
upływa w końcn marca. Pozatem żad- 
nych nadzwyczajnych środków nie u- 
chwalono. 

SZTOKHOLM, 14.5. Na  dzisiejszem 
rannem posiedzeniu obie izby parlamen- 
tu zabwierdziły projekt 6-miesięcznego 
meratorjum dla koncernu Kreugera. 

SPADEK KORONY. 

BERLIN. 143. Samobójstwo Tvara 
Kreugera wywołało na giełdzie berliń- 
skiej wielką konsternację. Niektórych 
papierów szwedzkich wcale nie notowa- 


Czy to dziecko Lindbergha? 


CROSSWILLE, 14.5. Zmaleziono tu 
dziecko, zupełnie podobne do dziecka 
Lindbergha. Policja zaareżztowała panią 
Mitchel wraz z jej synem, oraz panią 
Jang wraz z synem. Wszyscy on: opie- 
kowali sie dzieckiem. nie mosac wyiaś- 


nić, skąd to dziecko u nich się znalazło, 
względnie dając wyjaśnienia mętne. Czy 
znalezione dziecko jest istotnie synem 
Lindbergha, będzie można ustalić dopie- 
ro, gdy je zobaczą rodzice, których u- 
wiadomiono teleswaficznie. 


no, inne zniżkowały od 5 do 6 punktów, 
Korona szwedzka w stosunku do funta 
spadła na 18.15. 

INTERESY KREUGERA W POLSCE, 

Król zapałczany Ivar Kreuger, który 
popełnił samobójstwo, jak wiadomo, był 
ściśle związany interesami z Polskim Mo. 
nopolem zapałczanym. 

Ivar Kreuger dwa razy rocznie prze- 
bywał w Warszawie, zatrzymując się 
tydzień do 10 dni za każdym razem. Przy 
ul. Krółewskiej 3, gdzie mieści się dy- 
rekcja monopolu zapałczanego. Potentat 
szwedzki posiadał i posiada dotychczas 
własne mieszkanie, składające się z 4 
luksusowo umebłowanych pokoi. Miesz- 
kanie to stało zawsze puste i tylko w 
ciągu krótkiego pobytu Kreugera było 
zamieszkane przez niego. $ 

Ivar Kreuger był również silnie zwią- 
zany z Bankiem Amerykańskim w War- 
Szawie, finansującym przemysł zapał. 
czany. 

Ivar Kreuger oprócz interesów zapał: 
cznnych, związany był interesami z pol- 
ską akcyjną spólką telefoniczną. Przed 
dwoma laty Kreuger nabył znaczny pa. 
kiet akcyj Eriecsona, który jest udzia. 
łowcem PASTY, 


e. 
Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 

Wczoraj w czwartym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 24 polskiej loterji państwowej, wy- 
losowano następujace wygrane: 

20.000 zł. — Nr. 121976. 

5,000 zł. — Nr. 107052. 

5.000 zł. — N-ry: 467 4746 52525 45027 
60503 64475 95098 103558 158698, 

2.000 zł. — N-ry: 147 1711 6550 26658 5516% 
93856 98521 105556 107608 112537 113625 
115121 153598. 

1.000 zł. — N-ry: 9586 15859 15841 15966 
37804 50812 51451 52881 53695 38724 41544 
45302 44951 54768 58104 60387 67125 71005 
89479 94849 94915 98897 102306 102718 113033 
E 127446 1554953 145528 146900 154125 
1 je 
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WYBORY PREZYDENTA 


„KURJER ZACHODNI wtorek 15 marca 1952 roku. 


NIEMIEC 


BEZ OSTATECZNEGO REZULTATU. 


W ub. niedzielę odbywały się wy: 
bory prezydenta Rzeszy Niemieckiej. 
Jako kandydaci wystąpili: 

Hindenburg, dotychczasowy prezy- 
deni. mający poparcie centrum, socja- 
listów, administracji państwowej oraz 
ich bezpartyjnych kół społeczeństwa 
niemieckiego, których lojalność wo: 
bec Hindenburga łączy się z poszano- 
waniem tradycji cesarskiej; N 

Hitler, wódz narodowych socjali- 
stów, którego obóz wyrósł w ciągu o- 
slatnich lat na radykalno - nacjonali- 
siycznej demagogji i nabrał takiego 
rozpędu, że miał wiele szans sięgnąć 
po naczelną władzę w państwie; 

Duesterberg, przywódca Stahlhelmu 
reprezentując, obóz skrajnego nacjo- 
nalizmu cesarskiego; 

Thaelmann, siedzący obecnie w wię- 
zieniu kandydat komunistów i 

radca Winter, twórca tcorji t. zw. 

„siemplomanych banknotów . 
” Walka przedwyborcza rozgrywała 
cię między Hindenburgiem a Hitle- 
rem. Stahlhelmowcey demonstrowali ra. 
czej swe niezadowolenie z Elindenbur- 
sa, jako.. zdrajcy Hohenzollernów. 
Wśród komunistów brakło jednolito- 
ści i Ścierały się tam dwa prądy — 
jeden za przeliczeniem głosów, drugi 
za wstrzymaniem się od głosowania 
by zmniejszyć szanse Hitlera; za len 
drugiem hasłem agitował Trocki, któ- 
ry wydał specjalną broszurę wybor- 
cza, ER 
Liczono wiele na efekt zagranicą. z 
obozu Hindenburga przekonywano, że 
w razie wybrania go prezydentem za- 
granica życzliwiej będzie się odnosić 
do Niemiec i łatwiej będą mogly 
Niemcy osiągnąć swe cele pod firmą 
Hindenburga, uważanego za ugodow- 
ca, gdy przeciwnie wybór Hitlera byl- 
by czerwoną płachtą zwłaszcza dla 
Francji i AnA Argumenty te zma- 
lazly posłuch w nękanem kryzysem 
gospodarczym społeczeństwie niemice- 
siem. 

Jakimi efektanai operował Hitler, 
dowodzi jego wywiad, ogłoszony w 
ub. sobote w pismach hitlerowskich. 

— Skoro tylko wybrany zostanę 
prezydentem — oświadczył Hitler — 
rząd Briininga niezwłocznie poda się 
do dymisji, zostaną vozpisane wybo- 
ty do Reichstagu. Rozporządzenia wy- 
jątkowe w dziedzinie gospodarczej 
będą odwolane, a traktat Wewsalski 
zostanie zniesiony. W tym celu zosta- 
nie zwołana nowa konferencja, której 
zadaniem będzie opracowanie nowego 
traktatu. 

Namięina wałka przedwyborcza 
spowodowała olbrzymi udział wybor- 
ców w głosowaniu. Na 41 miljonów 
uprawnionych do głosowania obywa- 
teli płci obojga, którzy ukończyli 24 
rok życia, głosowało około 37.660.000 
czyli W proc. Wybory odbyły się 
spokojnie i przy sprzyjającej pogo- 
dzie, Według pierwszych obliczeń po- 
szczególne kandydatury skupiły na- 
słępującą ilość głosów: 


Ilindenburg 18.661.756 — 49.9 proc. 
Hitler 11.328.574 — 30 » 
'Thaelmann 4.971.079 — 13 D 
Duesterherg 2.557.876 — 7 » 
Winter 111.477 


Ponicważ żaden z kandydatów nie 
olrzymał absoluinej wiekszości gło- 
sów, która wynosi 18.850.198, odbędą 
się powtórne wybory — dnia 10 kwiet 
nia rb. i akcja rozegra się między 
Hindenburgiem a Hitlerem. 

Jako najciekawszy w naszych sto- 
suukach rzuca się w oczy fakt, że Hin- 
denburgowi brakło około 160 tysięcy 
głosów. Fakt ten świadczy wymownie, 
że przyjmowanie i obliczanie głosów 
odbywało się b. uczciwie. Gdziein- 
dziej tę odrobinkę „dorobionoby” bez 
wahania, przyczem oszustwo... wyin- 
terpretowanoby m. in. tem, że szkoda 
narażać pańsiwo na koszt powtór- 
nych wyborów. W Niemczech mimo 
gwaltownej walki partyjnej prawo i 
uczciwość wyborcza okazały się nie- 
wzruszone., 

Powi e zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że dnia 10 kwietnia zostanie 
wybrany prezydentem stary leldmar- 
szałek Hindenburg, gdyby nawet ko- 
muniści rzucili swe głosy na Hitlera, 
chcac wywołać w Niemczech wstrząs 


wewnętrzny i licząc może na wywo- 
łanie zawieruchy międzynarodowej. 

Trudno natomiast przewidywać, jak 
się zachowa obóz Hitlera, który bądź 
co bądź uzyskał olbrzymią ilość zwo- 
lenników. Jeśli się zważy, że w obozie 
iym, skupiającym głównie młode po 
kolenie nacjonalistów  miemieckich, 
jest olbrzymi pęd do wladzy, można 
przewidywać możliwość zamachu, 


który w programie hitlerowskim jest 
brany w rachubę. 


W ub. piątek 
sirzałem w serce pozbawił się życia 
poteniat finansowy świata, „król za- 
pałczany”* Ivar Kreuger. Wedle pier- 
wszych wiadomości jakie nadeszły, 
przyczyną samobójstwa tego multi- 
miljardera byly trudności finansowe. 
Trudno w tej chwili powiedzieć, jakie 
skutki za sobą pociągnie Śmierć tego 
czlowieka. odgrywającego potężna 
rolę na giełdach świata, Faktem jest, 
że na wiadomość o jego tragiaznym 
zgonie zebrała się Rada ministrów 
szwedzka i upoważniła króla do ogło- 
szenia morałorjum, Tak silnie okazu- 
je się jest związana osoba Kreugera 
z finansami Szwecji. Ale nietylko 
Szwecji. 

Żawrolna karjera finansowa Kreu- 
gera datuje się od niedawnego stosun- 
kowo czasu. Rodem ze Szwecji urodził 
się w r. 1880 w Kalmar, malem 
szdwedzkiem miasieczku, jako syn 
średnio zamożnych rodziców. Po ukoń 
czeniu wyższej szkoły technicznej wy- 
jechał do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie był poczatkowo pośrednikiem 
przy zamianach gruniowych, następ- 
nie inżynierem przy budowie mostów. 
o powrocie: do Szwecji założył do 
spólki z Pawłem Tollem firmę budo- 
wlaną. 

Rozwój firmy „Kreuger et Toll” 
można nazwać bajecznym. W 1911 r. 
Już przekształciła się ona w towa- 
rzystwo akcyjne, zarzuciła calkowi- 
cie inieresy budowlane i poświęciła sic 
całkowicie interesom „holdingowym”. 
finansując poszczególne przedsiębior- 
stwa przemysłu zapałczancego, zlączo- 
ne wreszcie w 1917 r. pod egidą fir- 
my tej w trust „Svenska lindsleks 
A, G“, który w dwa lata później po- 
służył zkolei, jaka ośrodek w utwo- 
rzeniu „Internaiional Match Corpora- 
tion”, Ten trusi światowy Rd w 
1950 r. 150 fabryk zapałek w 40 kra- 
Jach i zatrudniał ogółem 60 tys. ro- 
hoiników, 

4 punktu widzenia organizacji zbytu 
koncerm, stworzony przez Kreugera, 
zuincjował nicspoiykaną dotychczas 
ormę finansowania sprzedaży swych 
produktów. Udzielał on, mianowicie, 
pożyczek poszczególnym rzadom. o- 


ZA TRUMNĄ Ś. P. ARYSTYDESA BRIANDA, 


którego pogrzeb odbył się w ub. sobotę, kroczyli w pierwszym rzędzie (od lewej stro- 
ny): prezydent Ligi Narodów Hymans, prem jer Tardieu i Paul Boncour, następca Brian- 
da jako przewódca francuskiej delegacji w Genewie. 


Zauważyć iu również należy, że w 
wyborach obecnych okazala się bez- 
względna przewaga nacjonalizmu. re- 
prezentowanego przez głesy Hinden- 
burga, Hilera i Ducsterberga, które 
razem stanowią 83 proc, W cyfrach 
tych, rozdzielonych między trzy obo- 
zy, zgódne na punkcie nacjonalizmu. 
występuje prawdziwe oblicze Niemiec. 
których nacjonalizm nigdv ne był 
tak silny jak obecnie. 


Samobójstwo „króla zapałczanego” 
i skuski tego na szerokim Świecie. 


w Paryżu, celnym]trzymujące wzamian za to na rynku 


danego kraju bądź monopoi faktycz- 
ny, bądź nawet prawny. Udzielone 
przez koncern Kreugera pżyczki prze- 
kraczały sumę 200 miljonów dolarów. 
Niezależnie od interesów  zapałcza- 
nych koncern mail udział w szeregu 
wielkich przedsiębiorstw _przemysło- 
wych, jak „Irałik A. B. Gränges- 


berg“, największej kopalni rudy że- 
laznej w Europie, „Svedish American 
Investment Co”, znanem lowarzystwie 
5. F. K, produkującem lożyska kul- 
kowe i t. d. 

W ostatnich czasach międzynarodo- 
wa opinja finansowa zaalarmowana 
byłu wiadomościami o zachwiantu się 
koncernu Krengera wskutek kryzysu. 
Szczególnie głośnym stal sie w r. 2. 
spadek akcyj koncernu na giełdzie pa 
ryskiej; przy tej okazji szereg fa- 
chowych pism  finansowo-gospodar- 
czych zarzucał koncernowi spekula- 
cyjny charakter jago interesów, Sa- 
mobójstwo twórcy i kierownika ca- 
łej organizacji zdaje się potwierdzać 
przypuszczenia o cieżkiej sytuacji, w 
jakiej znalazła się cała ta olbrzymia 
machina finansowa. 

Z uwagi na zaangażowanie się tru- 
stu i w polskim monopolu zapałcza- 
nym (przypomnieć należy ożywioną 
dyskusję, jaka toczyła się w r. z. w 
sejmie z okazji pożyczki, udzielonej 
Polsce przez koncern), śmierć samo- 
bójcza Kreugera i związane z nią 
przypuszczenia o zachwianiu się iru- 
stu nie mogą. oczywiście, być obojęt- 
ne i dla naszego życia gospodarczego. 

Śmierć Kreugera, od piątku do nie- 
dzieli trzymana w tajemnicy przez 
władze francuskie, aby nie wy wołać 
paniki na gieldzie, wywolala olbrzy: 
mie wrażenie w kołach gospodarcz- 
nych tych wszystkich państw, w któ- 
rych Kreuger był zaawansowamy fi- 
nansowo. Szczególniej silne wrażenie, 
pomijajac już Szwecję wywołała wa 
domość o śmierci Kreugera w Berlinie 
i Stanach Zjednoczonych. Kurs akcyvj 
Kreugerowskich spadł o kilka pun- 
kitów. Jednego dnia w Nowym, Jovku 
sprzedano 165.000 sztuk akcyj. Nad- 
mienić trzeba, że Kreuger bawil ostal- 
nio w Słanach Ziednoczonvch w spra- 


IVAR KREUGER. 


wach związanych ze stanem swoich in- 
icresów i oddawał się tak szalonej 
pracy. że to poczęło budzić niepokój 
w najbliższem jego oloczen'u. Z Ame- 
tyki przybył Kreuger do Paryża i tv 
położył kres swemu życiu. 


Z DNIA. 


WOJNA ZE SZCZURAMI., 


Po:eł Langier zamieścił w „/elo- 
nym Sziandarze” artykuł w powsdu 
uchwalenia w Sejmie wniosionej przez 
rząd ustawy „o zapobicgawu rozprze. 
strzeniania się szczura piźmowtego”. 

Skreśliwszy na wsiępie obraz nie: 
doli i nędzy, jaka panuje dziś na ws' 
zwraca uwagę na niezmiernie wysokie 
kary pieniężne, jakie uchwalono w tej 
ustawie, Mianowicie, kfo zobaczy 
szezura piżmowego i nie doniesie o (em, 
placi do 500 zł., kio zaś takiego szczu- 
ra bez zezwolenia hoduje, płaci do 
2000 zl. 

7 i ; aż 

Zachodzi pytanie, czy szczury-piż 
mowce wogóle w Polsce istnieją, a jes 
śli tak, to skąd się tu wzięły. 

Ojczyzną tych szczurów, wielkości 
królika, jest Ameryka Południowa, 
gdzie żyją w okolicach nadwodnych. 
Podobno Niemcy poczęli je hodować 
w okolicach Gdańska, by sprzedawać 
dość drogie skórki piźimowcowe na 
fuira. Otóż stamtąd miały się jakoby 
przedostać na Pomorze. Gnieżdżąc się 
nad wodą, mogę p:uć tamy, groble 
Siad powyższa ustawa. 

Nasuwa się wątpliwość, czy istotnie 
wobec niesłychanej nędzy na wsi pol- 
skiej, kary nie są za wysokie? 500 zł, 

; PESIS DAN PERCI 

za „ujrzenie i niedoniceienie“ o tem 
wladzy — to rzeczywiście wygląda 
po drakońsku! Tembardziej, że nie jest 
wcale łatwo udowodnić, czy ktoś wi- 
dział czy mie widzial takiego szczura. 
P. pos. Langierowi nasuwa się jeszcze 
dalej idąca wątpliwość: 

„Może być okazja i to dobra, do pilnowa- 
nia ludzi, aby donosili o pojawieniu sę 
szczurów piżmowych i nakładania jeszcze 
większych kar.. Ale, jak tu rozpoznać, któ- 
ry szezur piźmowy. a który ten masz zwy 
kiy podgryzacz. Każdy może powiedzieć, 
Śli byłby złośliwy a wykrętny, że jego Są: 
siad naprzykład widział szczura piźmoweg». 
ale wladzy nie doniósł, a więc trzeba mu za 
to wlepić kare. Jeśli zaś władza byłaby tę: 
pa. złośliwa, wtedy możnaby ludzi Bogu dn- 
cha winnych. a nie znających się na gatun- 
kach szezurów. smagać karami, 

Autor wohec tego radzi: 

Trzeba będzie dla wszelkiego bezpieczeń. 
stwa i ua wszelki wypadek, aby nie ścią: 
Snąć na siebie. broń Boże, kary — zgóry do. 
nosić, że się szezury widziało, ale nie wia- 
domo, jakiego gatunku, 
O R LO REO TOY UE TOKI 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE 

ZAMORDOWANIA Ś. P. HOŁÓWKI. 


W śledztwie sądowem w sprawie za 
mordowania ś, p. llołówki zaszedł ostat- 
wo ważny zwrol, Oto przebywającega 
w więzieniu drohobyckem od września 
ub, r. w związku z morderstwem, Elja- 
sza Bntryma wypuszczono na wolną sto- 
pę, zaś dalszych podejrzanych Senyszy: 
na, Kryśkę i Kobilnyka przewieziono z 
Drohobycza do więzienia przy sądzie 
okręgowym w Samborze, w którym pro- 
wadzome jest śledztwo o napad rabun- 
kowy na pocztę w Truskaweu. Obecnie 
przysvieztono z Lwowskich  Brygidek 
również ze Sambora siudenta Zenona 
Kossaka, aresztowanego w jesieni ub. r. 
we Lwowie pod zarzutem ndzialu w na. 
padzie truskawieckim, W jakiem sta. 
djum znajduje się śledztwo o mord 5 
p. Eołówki nozostaie taiemnicą. 


4. 


„KURJER ZACHODNI wtorek 15 marca 1932 roku. 


WICHRZYCIELSTWO I DEMAGOGJA 


Złote słowa posła Zbigniewa Madeyskiego. 


W artykule „Szaleństwo, demago- 
gja czy głupota” (Expres Zagłębia nr. 
72 z duia 13 bm.) po.rytował się bar: 
dzo p. poseł dr. Zbigniew Madeyski 
na PPSCKW. o to, że na dzień 16 mar- 
ca prokiamuje generalny jednodniowy 
strajk demonstracyjny. 

„Gdy świat cały wije się w skurczach kry- 
zysu, gdy każdy z troską patrzy poważnie 
w przyszłość swojego państwa, w momencie, 
gdy niemieccy towarzysze PPS żyrują .not- 
verorlungen" Hindenburga, a angielscy — 
tejże PPS. towarzysze — przystąpiłi do bez- 
względnej walki z polskim węglem (a więc 
i z polskim górnikiem) na rynkach skandy- 
nawskich — PPS. CKW. „podwaja swoje 
szeregi“ za cenę nędzy ludzkiej i pogłębia- 
nia wstrząsów gospodarczych państwa pol- 
skiego”, 

Tak oto ostro grzmi pan poseł pod 
adresem PPSCKW. że demonsirując 
przeciwko projektowi ustawy o scale- 
niu ubiezp:eczeń społecznych, każe ro- 
botnikom poświęcić jednodniowy za- 
robek. 

Ogromnie dziwi się p. Madeyski, jak 
to wogóle można demonstrować prze- 
ciwko projektowi ustawy, skoro pro- 
jęki nie jest jeszcze omówiony przez 
Sejm. 

„Nie wolno dla ratowania politycznych sił 
partji podrywać i tak już przez kryzys bo- 
leśnie dotkniętej egzystencji szerokich rzesz 
robotniczych”. 

Złote słowa! Święte słowa! Tylko, 
że nie ma prawa ich głosić p. posel 
Madeyssi. jako przywodca duchowy 
miejscowej grupy Z/Z. 

Pan posel Madeysk: bardzo rozczu- 
la się, że skutkiem agitacji FPSCKW. 
robotnicy mogą utracić Jednodniowy 
zarobek, ale p. poseł Madeyski, Za- 
pununa, że skutkiem oszukańczej a- 
gilacji ZZZ, uprawianej wspólnie z 
komunistami, w beznadziejnym straj- 
ku robotnicy utracili zarobki przez 
25 di. 

Jeżeli szczery jest żal pana posła 
nad dolą robotnika, to dlaczego pan 
poseł nie wystąpi przeciwko akcji 
swoich pupilków? Dlaczego pozwoli, 
że strajk podtrzymuje ZZZ. wspólme 
z komunistami. gdy wiadome jest, że | 
strajk jest przegrany? 

Pan posel ma lepszą styczność ode- 
mnie zarówno z władzami, jak i z 
przemysłowcami i pan posel Madeyski 
wie bardzo dobrze, że każdy dzień 
przedłużania strajku rujnuje robot- 
nika więcej, niżby go zrujmował je-! 
dnodniowy strajk demonstracyjny. 

Przeciwko „szaleństwu, demagogji 
czy głupocie* swoich braci mlecznych 
z ZZ, nie występuje p. poseł Madey- 
ski, przeciwnie, milczeniem swojem 
pokrywa tę wielką nikczemność. 

Jasiem prawem gromi p. Madeyski 
PPSCKW. za ten jeden dzień, jeśli je- 
so podkomendni przez 25 dni rujnują 
robotnika wespół z komunistami i we- 
spół z tym samym PPSCKW.? 

Pan poseł Madeyski, krzyczący cią- 
gle o interesach państwa, wie dobrze, 
że yobotnicy Zagłębia Dąbrowskiego 
strajku nie wygrają i wie, że każdy 


dzień strajku ułatwia Anglikom wy- 
porame z rytków skandynawskich 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE. 
WTOREK 15 MARCA. 

1155 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramoto- 
uowych. 1310 — Komunikat meteoralogicz- 
ny, 1545 — Komunikat gospodarczy. 15.05— 
lnitermezzo muzyczne. 15.45 — „Chwilka lot. 
nieza". 15.25 — Odczyt z cyklu dła maturzy- 
stów szkół średnich (Dział „Literatura '*) 
„Jan Kochamowski* — wygł. prof. Konrad 
Górski. 1550 — Program dla dzieci: a) „Bay- 
ka o balwankowem serduszku“ (wujaszek 
Jaś). b) „Zegur i dzwonek szkolny” — obra- 
zek pióra Z. Dyktorowej. 16.20 — Odozyt z 
cyklu dla maturzystów szkól średnich (Dział 
„ilistorja*) „Feodalizm“ — prof. Henryk 
Paszkiewicz. 16.40 — Koncert z płyt gramo- 
fonowych, 17.10 — „Rola podświadomości 1 
czlowieka* — wygł. dr. Tadensz Frackowiak. 
17.55 — Popołuciniowy koncert symfoniczny. 
18.50 — Rozmaitości. 19.05 — einek po- 
wicściowy. Wyjątki z dzieł pisanzów legjo- 
nowych. 1920 — Mjr. Bronisław Romani- 
szyn. wiceprezes krakowskiego oddziału Ti- 
gi ochrony przyrody: „Z aktualnych zagad- 
nień obrony przyrody — „Etyczne i estetycz 
ne motywy ochrony ptactwa”, 19,40 — Ko- 
munikaty spomtowe. 20.00 — Feljetom p. t 
„Przygoda narciarska” wygl. dr. Adam Zic- 
Raski 2015 — Muzyka węgierska, 2155 — 
Ski/.uka pocztowa techniczna. 2210 — Re- 
cital fortepianowy, 22.45 — Komunikat me- 
tovrologiczny. 22.55 — Muzyka taneczna z 
„Gastronomi“ w Warszawie. 


i szych. 


węgla polskiego (a. więc i polskiego 
górnika). Ale swoim autorytetem po- 
seldkim nie chce pan Madeyski dać 
świadectwa prawdzie i pozwala, źe 
jego związki oddają roboinika 'pod 
komendę komunistów. 

To obłudne i wykrętne stanowisko 
ię więcej szkodliwe, niż próba straj- 
zu demonstracy Jnejgo. 

Pana posła klubu rządowego irytu- 
je tylko to, że ktoś odważa się demon- 
strować przeciwko projektowi ustawy 
rządowej. To jest największe zmar- 
twienie pana posła! 

Rozumiem, że p. Madeyskicmu, u- 
lrzymywanemu w bezwzględnej dy- 
scyplinie partyjnej, nie może się po- 
mieścić w głowie myśl, żeby można 
było kwcstjonować wartość projek- 
tów rządowych. Ale do tego trzeba 
się będzie powoli p. Madeyskiemu 
przyzwyczaić. Gdy jego większość 
sejmowa knebluje wszelką inicjatywę 
opozycji, to naturalną słaje się rze- 
czą, że życie będzie próbować prze- 
c wslawiać się niewygodnym usta- 
wom, 

Niedawno skończył się strajk auto- 
busów „który był demonstracją prze- 
ciwko podatkowi drogowemu. Przed 
kilkoma dniami mieliśmy pierwszy w 
Polsce strajk pracowników samorzą- 
dowych,  demonstrujący przeciwko 
projektom ustaw samorządowych. A 


czemże jest modny obecnie strajk cke- 
ktryczny, jeśli nie utajoną walką z 
podalikiem od elektryczności? 

Tak, panie pośle i ustawodawco! 
Trzeba troszkę spokojniej zamalizo- 
wać stan rzeczy, jaki wytwarzacie w 
kraju przez swą bezwzględną w po- 
słępowaniu większość sejmową. 

Nie trzeba sie denerwować. „Przyj- 
dą jeszcze gorsze czasy”, jak to kie- 
dyś powiedział poseł Witos. 

A wreszcie praktycznie, do kogo a- 
peluje p. Madeyski? Jego ZZZ. trwa 
w strajku razem z komunistami i ce- 
kawistami. 

Więc jeśli strajk „do zwycięstwa” 
irwać będzie do 16 marca, to co zro- 
bią wtedy ZZZ? Jeżeli będą strajiko- 
wać, to skompromiłują swego przy- 
wódcę p. Madeyskiego, jeśli Soia do 
roboty, to zdradzą jednolity front z 
somunistami, 

Oto do jakich tragicznych syłuacyj 
doprowadza brak kręgosłupa! 

Dobrze będzie zatem, jeśli p. poseł 
Madeyski uporządkuje pezedewszyst- 
kiem swoje podwórko polityczne i 
nauczy swoje ZZZ. tego, co tak pięk- 
nie napisał, że 

„nie wolno dla ratowania politycznych sił 
partji podrywać egzystencji szerokich rzesz 
robotniczych”. 

Przedewszystkiem od siebie! 


A. MICHAEL. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


15 Dziś Klemensa 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś we wtorek po cenach popularnych 
od 80 gr. do 2.60 zł. sensacyjna sztuka w ^ 


am jutro Abrahama P. 
aktach E. Rice'a p. t „UL | która dzię- 


Wschód słońca 5 m. 51. 


= 


[em ki walorom widowiskowym, ciekawej treści 
Wtorek Zachód » 17 m. 40.j|i doskonałej grze, wszystkich bez wyjątku 
PEEN wykonawców, cieszy się ogromnem powo- 


dzoniem. Początek pumkiualnie o godź. 8.50 
wiecz. 

W środę 16 bm. po cenach popidarnych 
od 80 gr. do 240 zl. rekomdowa „SZTUBA” 
K. Leczyckiego, która na ostatnich przedsta- 


Kinoteatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC SE ae grana byla przy doszczętnie wy- 
H 1 A RL ipelnionej WiICLONW TDI. 
TZĄGŁEBIE: Żebrak Stambułu — Ma" | w czwartek 17 bm. — „ULICA”,, Cen 
PALACE: Bunt młodości. popularne. 
DĄBROWA Ę : 
Teatr Polski w Katowicach 


ARS: Miljon. 
X ZARZĄD POLSKIEGO TOW. TA- 
TRZAŃSKIEGO oddział w Zagłębiu Dą- 
browskiem podaje do wiadomości, że w 
środę 16 b.m. o godz. 18 w pierwszym 
a o godz. 19 w drugim terminie odbędzie 
się na sali posiedzeń Sejmiku będziń- 
akiego (starostwo) walne zgromadzenie 
członków. 
x ODDZIAŁ ŚLĄSKI ZWIĄZKU TECH 
NIKÓW R. P. urządza dnia 16 bm. o 
godz. 19 w gmachu śląskich technicz- 
nych zakładów naukowych (przy ul. 
Krasiństkiego) na sali nr. 161 wyklad p.t. 
„Dimabeton lekki beton przyszłości“, 
ilustrowany przeźroczami i pokazem wy- 
konania. Wstęp na wykład wolny. Goście 
mile widziani. 
X Z TOW. ARTYSTYCZNO - LITERAC- 
KIEGO. W sobotę 12 b.m. otwarto lo- 
kal Towarzystwa artystyczno - literat- 
kiego w eali teatru miejskiego w Sos- 
nowcu. Oddana do dyspozycji Tow. art.- 
literac. i Tow. przyjaciół teatru sala zo- 
stała odnowiona i ładnie urządzona kosz 
tem i staraniem Towarzystwa art.-lite- 
rackiego. Na otwarcie lokalu zostali za- 
proszeni i przybyli członkowie T.A.L. 
wraz z rodzinami. Otwarcia dokonał p. 
Br. Górecki, referat ideowy wypowie- 
dział prof. M. Ocioszyński. Następnie 
zebrani przy herbatce w miłym nastro- 
ju spędzili wieczór. Zarząd Tow. art.- 
literac., jak również i Tow. przyjaciół 
teatru projekłują urządzanie w nowym 
lokalu odczytów, zebrań dyskusyjnych 
ı towarzyskich. 
X ZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICE- 
RÓW REZ. KOŁO SOSNOWIEC zawia- 
damia, że w dniach najbliższych zostaną 
zorganizowane wykłady z cyklu „Obro- 
na przeciwgazowa * pirzeciwilotnicza”. Ww 
wykładach będą mogli wziąć udział 
członkowie i sympatycy. Termin i szcze- 
góły zostaną podane w dniach najbliż- 


REPERTUAR 


Wtorek 15 b.m. — „Cloclo”. 

Środa 16 b.m. — „Damy i Huzary“. 

Czwartek, 17 b.m. — „Noc w San Seba- 
stjamo", 

Sobota, 19 bm. — „Damy i Iluzary”. 


X WYKŁAD PROF. DR. A. REYBE- 
KIELA. Jutro o godz. Z wiecz. w sali 
Stowarzyszenia techników w Sosnowcu 
odbędzie się dalszy ciąg niezmiernie iu- 
teresujących wykładów prof. dr. Rey- 
bekiela na temat: „Wstęp do psychologj: 
z uwzględnieniem psychologji grupy. 
W jutrzejszym wykladzie prof. Reybe- 
kiel roztrząsać będzie zagadnienie duszy 
i ciała, o zależności między zjawiskami 
duchowemi i fizycznemi (duch i mate- 
cja). Aby poznać psychikę mas, tłumów, 
zbiorowisk, narodów trzeba przede- 
wszystkiem znać duszę ludzką, duszę 
czlowieka. Dlatego też wyłkład jutrzej- 
szy z cyklu wykładów prof. Reybek'ela 
jest pierwszoplanowym, ogrommie waż- 
nym. Początek o godz. 7 'wiecz. 


X Z ZARZĄDU OBW. FUNDUSZU BEZ- 
ROBOCIA. W dniu 11 bum. pod prze- 
wodnictwem radcy Janika odbylo się 
posiedzenie zarządu Obwodowego Fundu 
szu Bezrabocia na którem zatwierdzono 
sprawozdanie z działalności biura za 
bity bar, oraz uchwalono prełimimarz 
budżetowy na kwiecień b.r., wyrażający 
się po stronie wpływów zł, 117.000, po 
stronie wydatków zł. 505.191, z czego 
na akcję zasiłkową 483.100, wydatki za- 
rządu 393, komisję odwoławczą 918, i 
obwodowe biuro 18.710 zl. Pozatem za- 
rząd uchwa!i zwrócić się do władz cen- 
tralnych F. B. o wyjednanie u p. mini- 
stra pracy i opieki apot. objęcia akcją 
zasiłkową częściowo zatrudnionych ro- 
þotnikow w niektórych zakładach pracy, 
w ktorych zarobek tygodniowy z powo- 
du ograniczenia produkcji nie przekra- 
cza peliiego umówionego zarobku za 2 
dni pracy, 


Nr. 6f. 


Sprawa ogródków 
DZIAŁKOWYCH W DĄBROWIE. 


Podjęta przez Magistrat Dąbrowy w 
roku ubiegłym akcja urządzenia ogród- 
ków działkowych dla bezrobotnych dała 
bardzo dobre wyniki, wobce czego Magi- 
start postanowił akcję tę w roku bieżą- 
cym rozszerzyć. Na terenach obok Flory 
istnieje około stu ogródków, o przestrze- 
ni okolo 350 mir. kw. każdy. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w. Ma- 
gostracie zebranie działkowców, na któ- 
rem dokomano przydziału ogródków re- 
Fektantom. 

Z uwagi na dużą ilość amatorów, Ma- 
gistrat wszczął starania o wydzierżawie- 
nie na ogródki działkowe terenów rzą- 
dowych, obok szosy  strnzemieszyckiej. 
Sprawę otrzymania wymienionych terc- 
nów można uważać za załatwioną i w 
związku z tem Magistrat przyjmuje do 
soboty dn. 19 bam. zapisy kandydatów. 
reflelktujących na otrzymanie działek na 
nowym terenie. Ponieważ chodzi tu a 
pumot bezrobotnym, którzy nie posiada: 
ję środków na urządzenie ogródków, Ma- 
gstrat przyjdzie im z pomocą w tej for- 
mie, że cały teren zostanie zaorany, a 
dzierżawcy działek otrzymają bezpłatnie 
potrzebne rozsacly i nasiona. Pozatem 
właściciele ogródków będą wciągu 
dwóch lat zwolnieni od opłacania czym 
szu dzierżawnego, a dopiero po tym o- 
kresie płacić będą nicznaczne opłaty. 

Dotychczasowe doświadczenia w za- 
kresie ogródków dzialkowych wykazują 
iż akcja ta cieszy się dużem powodze- 
niem i niewątpliwie szybko się rozwinie, 
dając bezrobotnym istotną i dość poważ: 
ną pomoc, 


X ZA HANDEL BEZ ŚWIADECTWA 
PRZEM. Wczoraj w Sądzie okręgowym 
w wydziale karno - administracyjnym 
rozpoznawaną była sprawa 52-letniego 
Lisy Lip*zyca (Zawiercie, Pomorska 4), 
który od 19209 r. trudmił się hurtową 
"przedażą artykułów spożywczych bez 
wykupienia świadectwa przemysłowego. 
Lpszycowi zasądzoną zostałą grzywna 
w wysokości 2.450 zł. z zamianą w razie 
niemożności zaplatenia na 5 miesiące a- 
resztu. 

X SPROSTOWANIE Z KOP. MARS. P. 
zawiadowca kopalni Mars prostuje na- 
szą informację z dnia 7 bm.: Nieprawdą 
jest, jakoby stróż, pilnujący oświetlone- 
go terenu maszyny wyciągowej na upa- 
dowej II, rąbał drzewo podczas eksplo- 
zji. Stróż zezmał, że podezas eksplozji 
znajdował się z przeciwnej strony wy- 
ciągowej maszyny w ogrotlzonym tere- 
me. 


Z zebrania rolników 
WCZELADZI. 


W ub. niedzielę w Czeladz! odbylo się 
nadzwyczajne, walne zebannie rolutków. 
na którem uchwalono stutut, oraz oma- 
wiiano szereg innych, żywotnych spraw. 

W sprawie wytieru kominowego, zwró 
cono się piśmieunie do p. starosty, żąda” 
jąc zniżki nadmiernych opłat oraz odda- 
nia koncesji straży ogniowej. 

Akcję o zniókę cen prądu, posiano 
wiono prowadzić razem z Sostowcem i 
Dąbrową. Wreszcie jeszcze raz poruszó- 
no sprawę podatku komisarycznego za 
wodę, przyczem charakterystyczne i cic- 
kawe bylo przemówienie p. Gawrona, 
członka rady przybocznej, który stwer- 
dził, że podatek ten uważa za zbyt wy- 
soki, co nie znajduje usprawiedliwienia, 
przyczem p. G. proponował, ażeby va 
metr sześcienny wody pobierać nia 50 
gr. lecz tylko 55 gr. Zarówno jednak 
komisarz, jak i wszyscy pozostali radni. 
nin zgodzili się na to. 

P. Gawron oświadczył, że wobec tego 
na posiedzenia nie uczęszcza, a że nie 
ustąpił dotychczas z rady przybocznej 
„to jest to jego (p. Gawnona) polityką”. 

Wobec oświadczenia p. G. nabierają 
właściwego oświetlenia „wyjaśnienia“ 
komisarza Piwowara, który twierdził. 
że cała radą zaopinjowała ten podatek. 
Naieży jeszcze dodać, że p. Gawronowi. 
jako czionkowi rady przybocznej, nie 
pozwolono chwilami mówóć, co najlepiej 
dowodzi nastrojów ludmości, w stosuniku 
do rządów eanacyjnych. 


INTELIGENTNE DZIECKO. 

— Podaj mi chłopoze prawą rękę. 
Proszę... 

— Pięknie, a po czem odróżniasz prawą 
od Jora 

— O, to bardzo proste: prawa ręka po- 
siada duży palec z lewei strony, a lewa z 
prawej, 


Nr. 6i, 


Śmiertelny wypadek 
NA BIEDA - SZYBIE. 

Jak już niejednokrotnie pisaliśmy,. w 
ostatnich tygodniach, wskutek strajku 
górników, powstało w Zagłębiu Dąbrow 
skiem wiele nielegalnych szybików t.zw. 
„bieda - szybów”, z których wydoby- 
wany jest węgiel. Szybiki te nie są od- 
powiedni zabezpieczone, to też często 
zdarzają się podczas wydobycia wy- 
padki. 

W ub. sobotę wieczorem znów mial 
miejsce wypadek śmiertelny w Wojko- 
wiecach Komornych. Oto podczas wydo- 
bywania węgla oberwała się ziemia, 
wskutek czego zasypany zostal 28-letmi 
Józef Gołda, zamieszkały w Psarach. 

Po zorganizowaniu akcji ratunkowej 
wydobyto już tylko zwłoki nieszczęśli- 
wego górnika. 


Zywa pochodnia 
STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA. 


We wai Sarnów, powiatu Będzińskiego 
miał miejsce w tych dniach straszny wy- 
padek, którego ofiarą padł trzyletni Sta- 
nisław Świątek. Chłopiec, pozostawiony 
bez żadnej opielki, bawiąc się w miesz- 
kaniu zbliżył się do pieca, wskutek cze- 
go zapaliło się na nim ubranko. 

W jednej chwili miezaradne dziecko 
stanęlo w płomieniach, wzywając przy- 
tem głośno ratunku. Dopiero po upły- 
wie kilku minut przybyli domownicy, 
którzy ugasili ogień. Chlopczyna został 
tak silnie poparzony, że pomimo pomo- 
cy, zmarł po czterogodzinnych męczar- 
niach. 


Dwóch ich było, 
KTO UDERZYŁ, NIEWIADOMO. 


Wsierpniu ub. r. późną nocą Roman 
Kemuś, mieszkaniec Tucznej Baby, wra- 
cał do domu. W lesie w pobliżu Ząbko- 
wie usłyszał jęki i zauważył człowieka 
leżącego na drodze. Zbłtżył się do jęczą- 
cego i wdał się z nim w rozmowę. Nie- 
znajomy powiedział, że upił się i zacho- 
rowalh a gdy pił, komie go odeszły. Po 
chwili osobnik ów wstał i poszedł z Ke- 
musiem. 

Gdy podróżni uszli kilikadziesiąt me- 
trów, Kemuś został niespodziewanie u- 
derzony w czoło i upadł ma ziemię, a 
wówczas ktoś mu ukląkł na piersiach i 
zabrał 58 zł. gotówką, nowe buty i 4 
paczki tytoniu. Kto go uderzył i czem, 
nie wie. Nie mógl tego zrobić towarzy- 
szący mu nieznajomy, gdyż szedł z pra- 
wej stromy, cios został zadamy z lewej. 

W czasie śledztwa podejrzenie padło 
na t9-letniego Antoniego i 253-letniego 
Bronisława braci Pałków (Ząbkowice). 
Poszkodowany Komuś poznał w Anto 
nim Pałce tego, którego spotkał w noty 
w lesie, lecz twierdzi, że on mie mógł 
dokonać napadu, zaś Bronislaw Pałka 
wykazał swoje alibi w czasie krytycz- 
nym 


Sąd okręgowy po rozpoznaniu sprawy” 


braci Pałków, oskarżonych o napad ra- 
bunkowy, wobec braku dowodów winy 
wydał wyrok uniewinniający ich od wi- 
ny i kary. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
nb. niedzielę o godzinie 2 m. 50 w noty 
napila się w celu samobójczym esencji 
octowej w bramie domu nr. 6 przy uli- 
cy Warszawskiej w Sosnowcu, niejaka 
Otylja Majka, dziewczyma lokkich oby- 
czajów, bez cłałego miejsca zamieszka- 
nia. Denatkę przewieziono na kurację 
do 6zpitala miejskiego. Co było przy- 
Czyną targmięcia się na życie — niewia- 
domo. 

X KRADZIEŻE. Nicznani sprawcy wła- 
mali się do jednej z ostatnich nocy do 
sklepu spółdzielni w  Dobieszowicach, 
Skąd skradli różne towary, wartości 804 
złote, 

Józefowi Dąbkowi, zamieszkałemu za- 
mieszkałemu w Strzemieszycach, skra- 
dziono wowem, wartości 120 zł. 

Ze sklepu Kiły Dawida  Rozmaitego 
w Strzemieszycach, skradziono w noty 
różne artykuły, wartości 477 zł. 

Z mieszkania Wiktora Braunera w Bę- 
dzinie (Promyka 5), skradziono złoty ze- 
garek z dewizką, wartości 800 zł. 

Ze sklepu Stanisławy Deres w Sosnów- 
SU (F. Perla 25), skradziono w nocy 
różne artykuły spożywcze. wanłaści 45 


złotych 
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STRAJK GÓRNIKÓW 


ma się skończyć dnia 17 b.m. 


W poniedziałek strajkowało na pier 
wszej zmianie 8626 robotników, przy 
obserwacji pracowało 1021, Dobrowol 
nie przystąpło do pracy 1636, na nic- 
zrzeszonych kopalniach pracowało 
822. Na kopalni jowisz pracowała za- 
łoga w pełnym składzie (687 robotni- 
ków), na Saturnie pracowało 211 i wy- 
dobycie węgla szło. Pozatem wydoby- 
cie węgla szło na kopalniach Czeladź, 
Grodziec, Jerzy, Klimontów. Na in- 
nych kopalniach ładowano z zapa- 
sów. 

Popołudniu do pracy przystąpiła 
mniejsza ilość górników, jednak na 
Jowiszu praca szła normalnie przy 
pełnym składzie załogi. Na Saturnie 
była cokolwiek mniejsza załoga, ale 
wydobycie szło, natomiast w Grodź- 
cu przybyło więcej robotników do 
pracy (243). 

Jakkolwiek jeszcze niewielu robot- 
ników przybywa do pracy, zauważy: 
można, że z każdym dniem liczba przy 
bywających wzrasia. Jak słychać, 
po dniu 16 b. m. ma być wydane haslo 
powrolu do pracy. u 

W dniu wczorajszym w Sosnowcu 
odbyła się konferencja C.2.G. Prze. 
wodniczył p. Kozubek, sytuację przed 
stawił sekretarz C.Z.G. p. Bielnik. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono rezolu- 
cję, aby „pomimo zdrady „Zespołu 
Pracy“ i „Pracy Polskiej” i spowodo- 
wanego tem osamotnienia oraz wycień 
czenia do ostatnich granie trwać w 
strajku nadal”. W dalszym ciagu 
rezolucji są zarzuty pod adresem 
Rządu, że „mając możność zmuszenia 
przemysłowców do ustępstw, gdyż jest 
głównym odbiorcą węgla z Zagłębia 
Dabrowskiego dla swych przedsię- 
biorstw, przyglądał się obojętnie zma- 
ganiom górników z przemysłowcami . 


Rezolucja kończy się szeregiem zwro- 
tów na temat ideowości strajku, prze- 
łamania bierności i stwierdzenia soli- 
darności robotniczej. 

Jakkolwiek uchwalona została rezo- 
lucja, wzywająca do trwania nadal 
w strajku, jak już wspominaliśmy, 
istnieją coraz mocniejsze tendencje, 
by strajk przerwać wobec braku ja- 
k.chkolwiek widoków osiągnięcia ko- 
rzyści z dalszego jego trwania i kom- 
pletnego wyczerpania robotników, 

Niedzieła i poniedziałek upłynęj: 
w zupełnym spokoju. W niedzielę w 
Dąbrowie w sali kino „Kometa“ zapo. 
wiedziany był wiec <chrześcjańskich 
związków zawodowych. Przemawiać 
miał poseł Tempka, który jednak nie 
przyjechał i zamiast niego miał prze- 
mawiać poseł śląski Kępka. Wiec nie 
mógł się jednak odbyć, ponieważ na 
salę przyszło wielu radykalnie nastro 
jonych robotników i wynikł tumuli, 
wobec czego wiec policja rozwiązała. 
Część zebranych na sali śpiewała ,.Bo- 
że coś Polskę”, część „czerwonego, a 
wreszcie jakaś grupka zaintonowała 
„międzynarodówkę”. 

W dniu wczorajszym „Praca Pol- 
ska” w związku z yroklamowaniem 
na dzień 16 b.m. strajku generalnego 
rozesłala następującej treści okólnik 
do wszystkich swoich filij: 

— W związku z proklamowanym przez 
centralne komisje klasowych związków 
zawodowych strajkiem generalnym na 
dzień 16 b.m. niniejszem zarządzamy, że 
do strajku w dniu tym nie można przy- 
stępować, gdyż dotychczasowy, główny 
powów strajku, t. j. projekt scalenia ubez- 
pieczeń socjalnych, został przez Rząd wy- 
cofany z pełnomocnictw dla Prezydenta 
jak również z Sejmu — do sesji jesiennej. 


Mobilizacja antystrajkowa 


W ZWIĄZKU Z ZAPOWIEDZIANYM NA JUTRO STRAJKIEM DEMON- 
STRACYJNYM. 


Związki zawodowe z całej Polski, 
pozostające pod wpływem PPS, ogło- 
siły na środę 16 b.m. demonstracyjny 
strajk, jako wyraz protestu przeoiw- 
ko rządowemi projektowi reorgani- 
zacji świadczeń społecznych. Strajk 
ten według planów inicjatorów ma 
objąć wszystkich pracowników fizycz 
nych i umysłowych w całej Polsce i 
ma być jednodniowy. 

Na strajk ten zwróciły baczną u- 
wagę władze państwowe i uważając 
go za akt polityczny, zwrócony prze 
ciw rządowi, postanowiły przec'wsta- 
wić się mu wszelkiemi siłami, 

Przedewszystkiem chcac, zniwelo: 
wać bezpośredmią przyczynę strajku, 
większość prorządowa wyłączyła w 
Sejmie z pełnomocnictw Prezydenta 
Rzplitej dekretowanie w sprawie u- 
stawodawstwa socjalnego, tak że pro- 
jdkt rządowy może znaleźć się w Sej- 
mie dopiero w przyszłej kadencji seJ- 
moówej tj. na jesieni; w ten sposób 
stworzono argument, że na 6 miesięcy 
przed możliwą dyskusją na temat 
projektu strajk demonstracyjny jest 
nieaktualny. Pozatem zagrożono za 
pośrednictwem swej prasy zwolnie- 
niem z posad tym pracowuikom pań- 
stwowym (kolejarzom, pocztowcom. 
pracownikom monopolów itd.), tó- 
rzy przyjmą udział w strajku. 

Jak wlka wagę w kołach pworzą- 
dowych przywiązuje się do ewent. 
strajku, świadczy wielika ruchliwość. 
właściwie rodzaj antystrajkowej mo- 
bilizacji, jaką przeprowadza sanacja, 
EEKTEMIZE | 


również w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
I tak ongan sanacyjny „Expres Za- 
głębia* poza artykułem posła Madey- 
skiego zamieścił wczoraj odezwę ra- 
dy powiatowej B.B.W.R. w Sosnowcu 
przeciwko strajkowi, zapowiedziane- 
mu na środę 16bm. a pozatem podał b. 
charakterystyczną informację o nie- 
dzielnym zebraniu w Dąbrowie, a 
mianowicie: 
LEGJON OBRONY PAŃSTWA. 
Z inicjatywy B.B.W.R. odbyło się w 
Dąbrowie zebranie delegatów kół BBWR, 
na którem, w sposób kategoryczny potę- 
piono myśl proklamowanego przez P.P.S. 
CK.W. na dzień 16 b.m, strajku general- 
nego, a jednocześnie postanowiono utwo- 
rzyć legjon obrony państwa. 
Legjon ten, jako organizacja społecznej 
samoobrony, będzie miał za cel przeciw- 
stawienie się akcji generalnej strajku i 
wystąpieniom antypaństwowym, jakie mo- 
głyby wyniknąć w związku ze strajkiem. 
W skład legjonu obrony państwa wejdą 
przedstawiciele organizacyj pokrewnych 
B R. i organizacyj b. wojskowych itp. 
Jak cię dowiadujemy prywatnie, 
podobne zebranie odbyło się w ub. so- 
botę w Sosnowcu i było b. burzliwe. 
Wypowiadano się ostro przeciwko po- 
slom sanacyjnym z Zagłębia, padały 
rówmież dosadne słowa krytyki prze- 
ciwiko podtrzymującemu strajk w 
górnictwie Z.Z.Z., dopatrując się bra- 
ku logiki w posunięciach sanacji, | 

Niewiadomo, jaki charakter będzie 
mał utworzony przez eanację „legjon 
obrony państwa”, jest lo w każdym 
razie akcja, której skutki mogą za: 
wisnąć w sferze niespodziewanych 
możliwości. 


Ze Związku właścicieli 


domów i placów w Będzinie. 


W ub. niedzielę odbyło się w Bẹ- 
dzimie ogólne doroczne zebranie człon- 
ków miejscowego Związku właścicieli 
domów i placów, pod przewodnictwem 
dra A. Broena. Ze sprawozdania, od- 
czylanego przez prezesa Związku p. 
Gelbarda, wymkało, że organizacja 
cieszy się zaułaniem społeczeństwa, o 
czem Świadczy stały. wzrost członków 


oraz mnóstwo wszelkiego rodzaju 
spraw, załatwionych w Związku, lub 
za jego pośrednictwem. Pozatem za- 
rząd interwenjował i występował w 
różnych sprawach do władz i urzę- 
dów państwowych, skarbowych i sa- 
morządowych, osiągając w wielu wy- 
padkach pożądane wyniki. 
Sprawozdanie zarządu oraz komisji 


Ch 


rewizyjnej przyjęto i udzielono za- 
rządowi absolutorjum. 

Podczas dyskusji zabrał także głos 
obecny na zebraniu komisarz Rzecz- 
kowski, gęsto się tłomacząc i wyjaś- 
niając powody wprowadzania no- 
wych podatków i świadczeń, obciąża- 
jących własność nieruchomą. Wyjaś- 
nenie p. komisarza przeszło bez echa, 
gdyż ze względów kurtiuazyjnych nie 
chciano wszczynać na temat ten dy- 
skusji. 

Preliminarz budżetowy nu rok bie- 
żący uchwalono w wysokości 5 tysię= 
cy złotych. í 

W wolnych wnioskach p. inż, Be- 
reszko zdał relację z prowadzonych 
pertraktacyj z zarządem Fiow. właści 
cieli nieruchomości celem utworzenia 
jednej wspólnej organizacji własno- 
ści nieruchomej. Pertraktacje nie da- 
ly pożądanego rezultatu, jakoby skut- 
kiem wysuwania przez Stow. właści- 
cieli nieruchomości różnych uniemożli- 
wiających porozumienie żądań i wa- 
runków. 

Podług statutu, po każdym okresie 
rocznym z zarządu ustępuje część 
członków, obecnie jednak, pragnąc 
dać członkom wolną rękę, ustąpił cały 
zarząd. 

Nowy zarząd wybrany został w na- 
stępującym składzie: dr. A, Broen, 
inż. M. Bereszko, J. Pogorzelski, W, 
Goe, J. Gelbard, M. Janowski, zasięp- 
cy: B. Pele, Ch. Gotfryd i J. Dziedzice. 
Komisja rewizyjna pp.: M. Rotenberg, 
5. Fersztenfeld i F. PARP. i 


ZE SPORTU. 


K. S. ROŹDZIEŃ - SZOPIENICE — 
POLICYJNY K. S$. BĘDZIN 53:0 (2:0). 
Benjaminek A klasy Policyjny K. S. 
rozpoczął w ub. niedzielę swój sezon pił- 
karski spotkamiem towanzyskiem z jed- 
nym z silniejszych zespołów śląskich 
K. 8, Roździeń - Szopienice. W wyniku 
interesującej gry goście odnieśli zwy» 
cięstwo w stosunku 5:0 (2:0). 

Drugi zespół K. S. Roździeń Szopie- 
nice grał tego samego dnia z drużyną 
K. K. S. Ruch. odnosząc rówmież zwy- 
cięstwo w stosunku 3:2. 


ZAGŁĘBIE — SARMACJA 5:2. Nie- 
dzielne spotkanie tych drużyn na śnież- 
nym boisku było bamdzo interesujące i 
obfitowało jak na początek sezonu, w 
wiele ciekawych momentów. Obie dru- 
żymy graty bardzo ambitnie, jednak 
zw ększa przewaga drużyny robotniczej, 
w której wyróżnił się Szpruch, Pękalski 
(2 bramki) i młody graczestrzelec 3 bra- 
mek Woleki. Sędziował b. dobrze p. 
Bluszcz. 

R. K. S. ZAGŁĘBIE — R K. S 
GWIAZDA 7:0. Rewanżowe spotkanie 
w ping-pong przyniosło i tą rażą zwye 
uięstwo Zagłębiu. 

ISKRA — C. K. S. 1:0, W ub. nie 
dzielę w Czeladzi, odbył się mecz kole- 
żeński Iskra — C. K. 5. C.K.S5.z3 
rezenwowemi. Gra równorzędna, a jedy- 
ną bramkę zdobył dla gości prawy latze 
aik. 

WIELKANOCNA WYCIECZKA NAR. 
CIARSKA W ALPY. Na skutek zapro- 
szenia zwiądków narciarskich w Tyrolu 
i Salzburgu organizuje Śląski Klub nar- 
ciarski za zgodą Polskiego Związku nar- 
ciarskieęgo na okres nadchodzących świąt 
(od 24 bm. — 4.1[V) wycieczkę zbiorową 
w Alpy austrjackie, a mianowicie do 
wspaniałych terenów narciarskich w ©- 
kolicach znanych miejscowości Zoll am 
See i Kitzbühel. Wyjazd z Katowic na- 
stąpi w czwartek 24 b.m. o godz. 21.51 
pociągiem pośpiesznym w wagonach spe- 
cjalnie zarczenwowinych — przyjazd da 
Zoll am Sce wieczorem dnia następnego 
o godz. 17.28, Powrót do Katowic w po- 
niedziałek 4 kwietnia o godz. 8.27 rano. 

Ogólne koszty wycieczki wynoszą w 
[I kl. 450 zl, w III kl. 580 zł. Wszelkich 
bliższych informacji udziela sckretarjat 
Śląskiego klubu narciarskiego S. K. N. 
Katowice, nl. Król. Jaxłwigi 4. telef. 1664 
w godzinach urzędowych od 9 — 16 w 
dnie powszednie. 


Prosimy naszych P. T. Premneratorów 


o regularne wplacenie prenumeraty 
za MARZEC b.r. 


za odebraniem od naszych roznosici elek 
odnośnych kwitów 


Wydawolctaa „Kariera Zachodniego“ 


1965 
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Zjazd regjonalny rzemieślników 
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Referat, który wywołał wiele zdziwienia. 


W ubieglą niedzielę. w sali Rady 
miejskiej w Dąbrowie, odbył sie zjazd 
regjonalny rzemieślników chrześcjam. 

zjeździe wzięli udział przedstawi- 
ciele Izby rzemieślniczej, w osobach: 
instrukiora zrzeszeń przemysłowych 
dr. W. Wójtowicza, prezydenta lzby 
p. E. Balcera i członka zarządu Izby 
p. A. Musiała. Z ramienia starostwa 
w zjeździe uczestniczył p. referendarz 
Lechowski, pozatem obecni byli przed 
stawiciele  orgamizacyj  rzemieślni- 
czych wszystkich większych ośrod- 
ków Zaglębia. Zainteresowanie zjaz- 
dem było bardzo duże, o czem świad- 
czyła poważną ilość uczestników, wy- 
nosząca około 150 osób. 

Zjazd zagaił prezes miejscowego 
Tow. rzemieślniczego p. Malewski, wi- 
tając obecnych, poczem p. ławnik Le- 
wicki powitał w imieniu miasta ze- 
bramych, życząc zjazdowi pomyśl- 
nych wyników obrad. 

Pierwszy zabrał głos iulruktor zrze 
szeń przemysłowych Izby rzemieślni- 
czej dr. W, Wójtowicz, wwylaszając 
okolicznościowe przemówienie, które, 
co trzeba otwarcie powiedzieć. wy- 
wołało duże rozczarowanie. Mówca 
ma wstępie starał się wykazać, czy 
słuszne są rozlegające się ustawicznie 
zarzuty, iż państwo nic opiekuje się, 
względnie malą otacza opieką i po- 
mocą rzemiosło. Dla przeprowadze- 
nia swej tezy p. instruktor sięgnął aż 
do 14-go wieku, starając się kilku o- 
gólmikowymi przykladami udowod- 
mić, iż stan rzemieślniczy zawsze był 
pozostawiany własnemu losowi, a na- 
wet prześladowany, a w odrodzonej 
Polsce dopiero rządy pomajowe za- 
jęły się szczerze rzemiosłem, wyda- 
Jac w 1927 r. ustawę przemysłową. 
Wprawdzie mówca dodał. iż wspom- 
niama ustawa, jak każde dzieło rąk 
ludzkich, jest niedoskonała. lecz są to 
ramy, w które treść muszą wlać sa- 
mi rzemieślnicy. Takie ujęcie sprawy 
nadało przemówieniu tylko pewien 
charakter czy też zabarwienie, lecz 
nikogo nie przekonało. 

Nasłępnie p. instruktor mówił o 
znaczeniu wzemiosła, |przyłaczając 
kilka danych cyfrowych co do liczby 
przedsiębiorstw rzemieślniczych 
ilości rzemieśników, których na tere- 
nie wojewódziwa Kieleckiego istnieje 
przeszlo 5% tysiące osób. Dość cicka- 
wie wyglądało twierdzenie. iż znany 
i olbrzymi kryzys gospodarczy w 
Ameryce spowodowany został tem, iż 
w rozwoju i działalności wielkiego 


1 


przemysłu brak było czynnika po- 
średniego, t. j. rzemiosła i małego 


przemysłu, a jeszcze cickawszy był 
wywód, iż wśród naszych rzemieślni- 
ków brak jest „czynnika wychowania 
gospodarczego*. Oczywiście podobna 
tcza nie wywołała zdziwienia, jeżeli 
bowiem niedawno oficjalnie stwier- 
dzono, że brak nam jest czynnika wy- 
chowania państwowego, ło nie dziw- 
nego, iż brak nam również „czynni- 
ków“ we wszystkich innych dziedzi- 
nach. 

Wogóle irzeba przyznać. iż p. in- 
struktor posiada dość oryginalny po- 
głąd na różne zjawiska życiowe, a 
zwłaszcza na kwestje rzemieślnicze, 
twierdząc mp., iż przeżywany obec- 
nie kryzys niewątpliwie przybrałby 
inne formy. gdyby rzemiosło było zor- 
ganizowane, jak również, że rzemieś|- 
nicy odnoszą się obojętnie do... eks- 
portu. Dłużej zatrzymał się mówca 
mad zagadnieniem organizacji stanu 
rzemieślniczego, wyjaśniając, iż prze- 
szło 60 proc. rzemieślników chodzi lu- 
zem, t. j. nie należy do organizacyj i 
zrzeszeń rzemieślniczych. Zdaje się, 
iż niecheć ta czy obojętność ma źródło 
w tem, iż rzemieślniczy, nie widzą 
realnych wyników działalności tych 
organizacyj, świadomie je omijają. 

P. instruktor apelował do zebra- 
nych, aby rzemieślnicy przestali bez. 
nadziejnie machać ręką i kiwać gło- 
wą, lecz żeby się organizowali i utrzy 
mywali ścisły kontakt z Izba. Brzmia- 
ło to dość swoiście, jeżeli się zważy, 
że rzemieślnicy Zagłębia, a więc naj- 
większego ośrodka na terenie woje- 
wództwa. nie posiadają dotychczas 
swych przedstawicieli w Izbie rze- 
mieślniczej. 


Jak już wspomnieliśmy, przemó- 
wienie p. instruktora wywolało roz- 
czarowamie, gdyż zebrani na pierw- 
szym zjeździe regjonalnym rzemieślni 
cy spodziewali się usłyszeć zupełmie 
co innego i bezpośrednio ich obcho- 
dzącego. 

Po p. instruktorze przemawiał star- 
szy cechu rzeźników p. Włodarkie- 
wicz, żaląc się w swoisty sposób na 
ciężary podatkowe, zabijające rzemio 
sło i apelując do Izby o szczere za- 
jęcie się stanem rzemieślniczym. 

Następnie przewodniczący p. Ma- 
lewski poruszył sprawę komisyj egza 
minacyjnych, wyzwalających na mi- 
strzów i czeladników, które powołano 
tylko w Sosnowcu i wyłącznie z osób 
miejscowych. Na skutek wystąpienia 
Tow. rzemieślniczych Będzina i Dą- 
browy sprawa została załatwiona w 
ten sposób, iż w każdej komisji, skła- 
dającej się z 5 osób, przewodniczący 
będzie z Sosnowca oraz po jednym 
członku z Będzina i Dąbrowy. Co do 
żądania, aby komisje egzaminacyjne 
były także i w Dabrowie, p. instruk- 
tor wyjaśnił, iż liczyć na to nie moż- 
na, gdyż niewątpliwie Izba na to > 
nie zgodzi. 

Pozatem poruszano kilka spraw i 
bolączek, dających się rzemiosłu moc- 
no we znaki. A więe brak kredyiu. 
dalej domagano się sprawdzenia przez 
władze kart rzemieślniczych. utrzy- 
mując, iż pewna ich ilość wydana zo- 
stanie na podstawie niemiarodajnych 
dowodów i zaświadczeń. 


Omawiano także ważną dla rze- 


rzemieślników sprawę tuczni. W szko- 
łach np. rzemieślniczych, nie ponoszą- 
cych żadnych ciężarów, uczniowie 
płacą za naukę, natomiast rzemieśl- 
nik, opłacający wszelkie podatki i 
świadczenia, nie tylko nie może po- 
bierać opłaty za naukę, lecz jeszcze 
musi uczniowi płacić, Niemniej groźną 
jest konkurencja, wytwarzana przez 
niektóre szkoły zawodowe, które pro- 
dukując różne wyroby w dużych ilo- 
ściach, podcinają, a nawet zagrażają 
istnieniu warsztatów rzemieślniczych. 

Zkolei przemawiał członek zarządu 
Izby rzemieślniczej p. Musiał. oma- 
wiając znaczenie rzemiosła i bolączki, 
(trapiące stan rzemieślniczy. 

Prezydent Izby p. Balcer referował 
sprawozdanie z działalności Izby rze- 
mieślniczej za okres dwuletniego jej 
istnicnia, Okres ten rozpada się na, 
dwa etapy: pierwszy poświęcony spra 
wom organizacyjnym, a drugi zajęty 
przez pracę realną. Objektywnie rzecz 
biorąc, wymiki pracy tej nie są nad- 
zwyczajne, spodziewać się jednak na- 
leży, iż dalsza działalność lzby okaże 
się istotnie pożyteczna dla rzemiosła, 
pozostawionego, jak dotychczas, wła- 
snemu losowi. 

W wolnych wnioskach poruszamo 
jeszcze sprawy nadmiernych podat- 
ków i świadczeń, obciążających po- 
nad miarę stan rzemieślniczy, poczem, 
po 4 godzinnych debatach, przewodni- 
czący, dziękująe raz jeszcze przed- 
stawicielom Izby za udział w zjeździe 
i cenne wyjaśnienia, ogłosił zakończe- 
nie zjazdu. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


róba etatyzacji handlu tytoniowego. 


Wśród hurtowników tytoniowych 
duże zaniepokojenie wywołały zamia- 
ry dyrekcji monopolu tytoniowe- 
go, zmierzającego do zakładania wła- 
snych hurtowni tytoniowych. 

Już przed kilku laty monopol tyto- 
nowy otworzył szereg elkarbowych 
hurtowni tyton'owych, otaczają ic 
warunkami wprost  ciepłarnianemi. 
Otworzono dla tych hurtowni sztucz- 
ne rejony, przydzielając im najwięk- 
sze sklepy detaliczne i w ten sposób 
utrzymując je przy życiu. Działo się 
to kosztem sąsiednich prywatnych 
hurtowni koncesjonowanych, Mimo 
tych przywilejów i warunków hur- 
townie ekarbowe mie przyniosły zy- 


aku, gdyż nie umialy zaspokoić po- 
trzeb detalistów w ym sopniu, w Ja- 
kim czyniły to hurtownie koncesjono- 
wane. 

Wobec inicjatywy i zachliwości hur 
towni prywatnych hurtownie skarbo- 
we. będące tylko urzędem państwo 
wym, okazały się bezsilne i w rezul- 
tacte hurtownie ie przyniosły mono 
połowi tylko straty. To też projekt 
ten, będący niewątpliwie wyrazem dą 
żeń do etatyzacji handlu tytoniowego, 
uzwać należy za niepożądany, zwła- 
szcza w obecnych waruykach, kiedy 
branża ta przeżywa bardzo ciężki 
kryzys. 


Kronika gospodarcza. 


WŚRÓD DŁUŻNIKÓW, fignrujących na 
liście zaległości z tytulu  mieściągniętych 
składek pracodawców Zakładu ubezpieczeń 
od wypadków jedną z. najpoważniejszych 
pozycyj stanowią przedsiębiorstwa państwo- 
we, które winne były w roku 1950 — 600 
tys. zł, a w r. 1951 — 825 tys, zł, oraz sa- 
morządy terytorjalne, które winne były w 
r. 1950 — 5.671.000, a w r. 1951 — 4.744.000. 

EMIGRACJA DO KANADY W ROKU BIE 
ŻĄCYM. W roku bieżącym na podstawie za- 
rządzenia wladz kanadyjskich paszport eini- 
gracyjry na wyjazd z Polski do Kanady o- 
trzymać moga tylko żony, udające się do 
w, oraz dzieci w wieku do lat 18, wy- 
jeżdżające do rodziców. Dla uzyskania pa- 
szportu emigracyjnego niezbędne jest wc- 
zwanie z Kanady. t. zw. „permit“, który waż- 
ny jest w ciagu 5-ciu miesięcy od daty wy- 
stawienia w Kanadzie. Wobec tego, że prze- 
dłużanie permitów połączone jest z różne- 
go rodzaju trudnościami, emigranci powinni 
starać się wyjeżdżać w terminie ważności 
wezwań. Rolnicv, oraz rodziny rolnicze i ro- 
bofniey rolni nie mogą w roku bieżącym 
liczyć na uzyskanie zezwolenia na wyjaza 
do Kanady, gdyż narazie emigracja rolni- 
cza do tego kraju jest zupełnie wstrzymana. 


ZA ESTOŃSKIE BUTY POLSKI WĘGIEL. 
W wyniku narad pomiędzy rządem polskim 
a estońskim w sprawie wymiany towarowej. 
ustalono, że rząd polski otrzymał prawo 
przywozu do Estonji 50.000 ton węgla na 
potrzeby przemysłu i kolejnictwa estoń- 
skiego. W zamian za to Polska zakupi w 
Estonji 50.000 par butów dla armji. 

SZWEDZKIE KOLEJE PAŃSTWOWE za- 
kupują 52.500 ton węgla polskiego. 

650.000 BEZROBOTNYCH W CZECHO- 
SŁOWACJI. W pierwszych dniach marcu 
rb. ilość bezrobofnych w Czechosłowacji o- 
gncla cyfrę 650 tys. Liczba ta jest dwu 
razy większa niż w najbardziej dla gospo- 
darstwa czeskiego kryzysowym okresie de- 
flacji w r. 1925. W marem 1951 ilość bezro- 
botnych wymosila 544.000 osób. Poniewaz 
"Czechosłowacja liczy ogółem 2.7 milj. ”a- 
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i 
botników i pracowników. oznacza ło. że bli- 
sko jedna cawarla objęta jest bezrobociem. 
Akcja zasiłkowa kosztuje 150 milj. koron 
miesięcznie. 


Z glełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 14.3. 

AKCJE: Bank Polski 85.50 — 85.25, 
Starachowiece 7,25. 

3 proc. Poż. budowlana 59.00. 4 proc: 
Poż. inwestycć. zw. 94.75. 4 proc. Poż. im- 
weslyc. seryjna 101.00. 4 proe. Poż. do- 
i 


larowa 48.73, 7 proe. Poź. stalbihizac. 
57.75, 4 i pól proc. Ziemskie Kredyt. 
44.25, 


WALUTY I DEWIŻY: Holandja 559.70 
Londyn 52.55, Nawy Jork 8.917, Nowy 
Jork kabel 8.022, Paryż 5542. Praga 
26.41, Szwajcamja 172.00. Marka miem. 
nieoficjal. 211.95, Doiar pryw. 8.90 i jed- 
na czwarta. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto cena orjentacyjna 24.50 — 24,75, 
Pszemica 2450 — 25.00, Jęczmień prze- 
miałowy 20.50 — 21.50, Jęczmień bro- 
warowy 25.75 — 24.05, Owies 20.25 — 


20.75, Mąka żytnia 65 proc. 37.00 — 28.00 
Mąka pszenna 65 proc. 37.50 — 39.50, Os- 
pa żytnia 15.00 — 15.50, Ospa pszenna 
15.75 — 14.75, Ospa pszenna gruba 14.75 
— 15.75, Rzepak 52.00 — 55.00, Gorczy- 
ca 55.00, Wyka latowa 24.00 — 26.00, 
Groch Wiiktorja 25.00 — 26.00, Groch 
Folgiera 30.00 — 34.00, Peluszka 25.00 — 
25,00, Lubin miebieski 11.50 — 12.50. Łu- 
bin żólty 16.00 — 17.00, Saradola 29.00 
— 51.00 Koniczyna czemwona 150.00 — 
200.00. 


m 
wa i okolicy, Bezrobolnych tych udało 
się usunąć w ubiegłą sobotę bez więk- 
szych wysiłków. Wczoraj wieksza gru- 
pa ludzi dochodząca do 400 osób oboj 


Nr. 6f. 


ZAGINIONY BEZ WIEŚCI I ODNALEZIONY 


Sinclair Jack, żądny przygód, wyjechał do 
Afryki. Głównie jednak chodzilo o znalezic- 
nie tematu i gromadzenie spostrzeżeń do pa- 
i którą zamierzał napisać, W maju ro- 
złego jeden z jego przyjaciół otrzymał 
eczne pismo Sinclaira, w którem 
niósł. iż rezulłaty jego podróży do tej pory 
zupełmie go zadowalają. Od tej pory jednak 
zabrakło wszelkiej wiadomości, Nic więc 
dziwnego, że przyjaciele Sinelaira zamicpu- 
keili się tem bardzo i po naradzie postano- 
wili roypocząć poszukiwania. W tych dniach 
nadeszła właśnie wiadomość z Afryki (Ka- 
merun Qnesso, dn. 9. 10), że nad rzeką Son- 
ga, dopływem Kongo. znaleziono Sinclaira 
złożonego chorobą.  Nadewszystko męczyły 
go bóle głowy onaz wszystkich członków. 
Jednak tabletki Aspiryny, w które zaopa- 
trzona była nasza apteczka podróżna, przy- 
niosła mu szybką pomoc. w krótkim zaś cza- 
sie Sindlair odzyskał także dawną swą fan- 
tazję. 1956 


Kronika Zawiercia. 


x KU CZCI OJCA ŚW. Onegdaj w sali 
Domn ludowego odbyla się z okazji 10- 
lecia pontyfikatu uroczysta akademja ku 
czci Ojca św. Piusa XI. Słowo wstępne 
wypowsedzial ks. pralat Fr. Zientara, 
referat o działalności Papieża wygłosił 
mecenas Kossakowski, czlonkowie Sto- 
warzyszeń mlodzieży męskiej i żeńskiej 
dełklamowali okolicznościowe utwory, p. 
Kabzińska przy akompanjamencie p. M. 
Piotrowsikiej odśpiewała parę okoliczno- 
ściowych utworów religijnych. pozatem 
Stow. śpiewacze „Lira“ pod batutą p. K 
Czapli, odśpiewało również parę pieśni 
religi jnych, 

X Z PRACY POLSKIEJ. W ub. sobotę 
odbyło się miesięczne zebranie Związku 
zawod. metalowców „Praca Polka“, na 
którem czlonek zarządu p. J. Kania zre- 
ferował sprawę scalenia ubezpieczeń 
społecznych. Po referacie uchwalono 
protest przeciw wspomnianej reformie 
jako krzywdzącej robotników. 

X ROZNOSZENIE TALONÓW ŻYWNO- 
ŚCIOWYCH. Z dmiem dzisiejszym Ma: 
gisłmat przystepuje do rozsytamia talo- 
nów żywmościowych na m. marzec. Talo- 
ny rozsylame będą bezrobotnym do do- 
mów. W miesiącu marcu oprócz normal- 
pie otrzymywanej żywności otnzymują 
bezrobotni kaszę konserwowaną w ilości 
od pó! do 5 kg. 


X MORDERSTWO. 


OREIRO ZZLŁL LL LOLO >, QQ LL O LŹ 


Wczoraj rano na 
posterunek policji w Poraju zgłosił się 
niejaki Korombel Antoni, mieszkaniec 
pobliskiej wsi Przybymów, meldując, że 
mieszkaniec wsi Przybynów Duda Stami- 
sław, znalazł pod płotem leżącego ma zie- 
mi zabitego Czachowskiego Stefana, lat 
21, mieszkańca tejże wsi. Czechowski 
zamordowany został przez mieznanych 
sprawców uderzeniem tępego narzędzia 
w głowę. 

X 9-LETNI CHŁOPIEC, Stanislaw Pi- 
larczyk, któremu lokomotywa obcięła 
prawą nogę, gdy zbierał kradziony z 
przejeżdżającego pociągu węgiel, zmarł 
w ub. niedziele w szpitalu, mie odzyska- 
wszy przytomności, 


Kronika Olkuska. 


X NA BIEDACH - SZYBACH. Donosi- 
liśmy onegdaj o samowolnem wydoby- 
waniu węgla w państwowych lasach sław 
kowskich przez bezrobotnych ze Ślawiko- 


płci. rozpoczeła kopanie węgla w miej 
skich lasach sławkowskich. obok dawne- 
go szybu „Józef“ w Burkach. Na miej- 
soe wysłano z posterunków pole. z Ol- 
kusza, Bolesławia i Sławkowa dziesięciu 
posterunikowych. kiórych ludność spo- 
kojnie rozeszla się do domów. 

X SKUTKI WYBUCHU DYNAMITO. 
WEGO. W ub. sobotę popołudniu w 
Czasie lamania kamienia w kamionce, na- 
leżącej do Fr. Bejgra na Czarnej Gó- 
rze pod Ollkuszem. uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi Franeiszek Kulig z Ole- 
wina. gm. Rabsztyn. Kulig założył la- 
dunek <ynamitowy w  kamionce. Po 
pewnej chwili nie widząc skutku, zbli- 
żył się ponownie do ładunku, aby zba- 
dać przyczynę opóźnienia wybuchu. 
względnie lont zapalić nanowo. W tej 
chwili nastąpi! wybuch i Kulig padł jak 
rażony. Twarz nieszczęśliwego przedsta- 
wia jedną zakrwaw'oną maskę. Kuliga 
przywieziono do szpitala olkuskiego. leez 
lekarze nie rokują mu życia. oprócz ho- 
wiem mózgu i tyluej części głowy i twa- 
(rzy prawie nic nie pozostalo. 


Nr. ot. 


Z eałej Polski. 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
W KATOWICACH. 

Wielką sensację w Katowicach wywo- 
lało aresztowanie z polecenia sędziego 
śledczego dr. Tracza pp. Brecnera i Jó- 
zefa Moskowitza. zamieszkałych w Ka- 
łowicach przy ul. Poprzecznej 17. Oby- 
dwaj aresztowani przez 6 lat byli opic- 
kunami trzech małoletnich  spadkob'er- 
ców zmariego w Katowicach przed 6 la- 
ty bl. p. Michala Alcksandroffa, wla- 
ściciela kabaretów „Trocadero“ i „Apol- 
lo“ w Katowicach, oraz kabaretu i kina 
w Wiesbadenie w Niemczech. Bremer 
i Moskowitz zarządzając majątkiem ma- 
łoletnich Adelksandroffów,  przetrwonili 
w przeciągu ostatnich 6 lat przeszło 200 
tysięcy zł. Obecnie sąd opiekuńczy w 
Katowicach wystosował doniesienie kar- 
ne na niesumiennych opiekunów, w wy- 
niku którego obydwaj zostal! aresztowa- 
mi. Aresztowani tłumaczą się, że ich pre- 
tensje do rodziny Aleksandroffów wyno- 
szą znacznie większą sumę. 

SAMOBÓJSTWO LIKIERNIKA. 

Przed ośmiu laty wielką sensacją w 
stolicy było zabójstwo poety gruzińsk:e- 
go, Serugjusza Kuruliszwiiego, który 
padł w cukierni na Nowym Świecie z 
ręki Stefana Lebruna-Likiernika, mszczą 
cego się za utratę swej żony. Dalszą sen- 
sacją był eam proces o zabójstwo. Li- 
kiernik już wówozas sprawiał wrażenie 
człowieka zdruzgotanego i złamanego 
psychicznie. Po odbyciu niewielkiej ka- 
ry więziennej, ną jaką był skazany. Li- 
kiernik usumął się z Warszawy i żył 
gdzieś w zaciszu. Onegdaj Likiennik nie- 
spodziamie zjechał z Katowic i udał się 
z prośbą o wydobycie go z nędzy mater- 
jalnej do profesora W. S. H., p. Henry- 
ka Tennenbauma. Znajdując się w mie- 
szkamiu u prof, T, Lebrun-Likiernik, w 
przystępie niewątpliwej depresji — ode- 
brał sobie życie, wystrzałem z rewolwe- 
ru w serce. lulkiernk padł trupem na 
miejscu. 


UKRAINA... 
NAD AMUREM. 

Gdy w Kijowie i Charbowie rząd 
sowiecki gnębi ukrainizm,  gdziejn- 
dziej okazuje się na tym punkcie li- 
beralniejszym. 

Oto pod wpływom wypadków ma 
Dalekm Wschodzie Sowiety postano- 
wily przeprowadzić ukrainizację pro- 
wincyj sowieckich nad Amurem, gdzie 
węjkszość ludności stanowią ukraińcy. 

W Chabarowsku ukazał się pierw- 
szy numer dziennika sowieckiego w ję 
zyku ukraińskim pod nazwą „Socja- 
listyczna Percbudowa'. Prasa sowiec- 
ka zaznacza z tego powodu, że na Da- 
lekim Wechodzie zamieszkuje 400.000 
mkraińców i że komunistyczna polity- 
ka narodowościowa powinna pozy- 
skać ludność ukraińską Dalekiego 
Wschodu dla ustroju sowieckiego. Za- 
rządzono równieź całkowitą uikwaini- 


„KURJER ZACHODNT 


darczego oraz szkolnictwa w 50 rejo- 
nach administracyjnych Dalekiego 
Wechodu, zamieszkałych przeważnie 
przez ludność ukraińską. Znamienn: 
jest, że dotychczas w cągu 14 lat 
rząd sowiecki całkowicie ignorowal 
rozwój narodowy wkraińców na Da- 


wtorek 15 marca 1952 roku. 


lekim Wschodzie. Dopiero obecnie wo- 
bec wzmożonej akcji em gracji u- 
kraińskiej w Mandżueji, Sowiety usi- 
łują swojem nowem posunięciem po- 


zyskać ludność ukraińską i tem 
wzmocnić swoje stanowisko nad Amu- 


Iem. 


PO PORWAMU SYNKA LINDBERGHA. 
Na powyższej rycinie widzimy willę Lindbergha i detektywów poszukujących w ogro- 


dzie śladów zbrodniarzy. Przez okno na pierwszem piętrze, 


oznaczone (x), bandyci 


uprowadzili dziecko. Jest to pierwsza oryginalna fotografja, przesłana z Ameryki po 
wykradzeniu małego Lindbergha. Obok ostatnia fotograija dziecka, dokonana nu 14 
dni przed jego porwaniem. 


Sensacyjny zatarg 


w szwedzkiej rodzinie. 


Ślub ks. Lennarta, wnuka króla szwedz 
kiego Gustawa, a syna W. ks. Marji Pa- 
wiłówny, z panną Nisswandt, córką guzed- 
siębiorcy budowlanego w Sztokholmie, 
ujawnił sensacyjne sprawy rodzinne, w 
których tragiczną rolę odgrywa ks. Ma- 
rja Pawłówna, wnuczka cara Aleksan- 
dra IL. 

Matka ks. Lennarta nie była obecna 
na ślubie syna i wogóle nie widziała się 
z nim. Ks. Lennart po wzięciu ślubu cy- 
wilmego odjechał z małżonką jako pan 


i pami Bernadotte da Szwajcanji. Stosun-.|. 
ki między matką i synem ulegly zerwa-. 


niu. 

Doprowadziły do tego dwie okoliczno- 
ści. Pierwszą było to. że ks. Lenmart. 
wbrew życzeniu ks. Marji Pawłówny, 
postanowił wziąć ślub cywilny. W wy- 
wiadzie prasowym Marja księżna oświad 
czyła, że rodzina Romanowych nie uzna- 
je ślubów cywilnych. Jej zdaniem ślub 
winien był się odbyć w kościele w spo- 
sób uroczysty. Drugim motywem zer- 


wania byly nieporozumicnia na tle ma- 
jątkowem. Swego czas, gdy ks. Marja 
Pawłowna, zinechęcona sztywną atmo- 
sferą szwedzkiego dworu królewskiego, 
opuśc'la swego małżonka, szwedzkiego 
następcę tronu, nie zwrócono jej posagu, 
stanowiącego wielki majątek. Majątek 
ten przelano na syna jej, co stanowiło 
podstawę utrzymania ks. Lennarta Po 
wybuchu rewolucji rosyjskiej ks. Mar- 
ja znalazła się w nędzy, Wówczas zwró- 
cono jej ze Sztokholmu klejnoty, które 
amożliwidy jej wyjazd do Ameryki i 
skromną egzystencję. Obecnie ks. Mar- 
ja Pawłowna, znajdując się w krytycz- 


‘nej sytuacji materjalnej, zażądała od sy- 


na zwrócenia części majątku, pochodzą- 
cego z jej posagu. Ks Lennart stanowazo 
jednak odmówił jej żądamiu. 

W kołach legimistycznych emigracji 
rosyjskiej w Londynie oraz w sferach 
dworskich * arystokratycznych  Amglji 
postępek iten wywołał wielką miechęć 
do osoby ks, Lennarta, 


Spór o suknię ślubną, 


który przeszedł przez wszystkie instancje. 


Panna Julja K. i pan Władysław 
Sz. mieli się pobrać. Odbyły się hucz- 
ne zaręczyny, a rodzina narzeczonej, 
chcąc przyspieszyć 


ślub, wzięła na |.dał deba“. 


Kiedy stoły już były zastawione i 
panna młoda w sukni ślubnej oczek:- 
wała na oblubieńca, p. Władysław 
Zawiadomił jednak swą 


Fo 


Cóż było robić w takicj sytuacji? 
Uczta odbyła się jakby nigdy nic, bo 
trudno było gości wyprosić, skoro 
przyszli. Humory były niezłe. Pannę 
młodą pocieszano, że to los szczęśliwy 
widocznie tak chciał i uwolnił ją, jesz- 
cze na jakiś czas od tego „strasznego 
tyrana“. 

P. Julja jednak miala żal do p. Wla 
dysława, a jej podrażniona ambicja 
kazała pozwać tego „dezertera“ 4 
„tchórza” przed kratki sądowe, gdzie 
zażądała odszkodowania w wysoko- 
ści 1.155 złotych. 

W Sądzie okręgowym pretensje p. 
Julji uznano za słuszne, bowiem. sąd 
stanął na stanowisku, że zerwanie na- 
stąpiło z winy”narzeczonego, zmniej- 
szono jednak wysokość odszikodowa: 
Wa do 884 zł. 40 gr. 

Wyrok powyższy ex-narzcczony 
zaskarżył do Sądu apelacyjnego, przed 
którym bronił się, że pretensje Julji 
nie są słuszne, jednak w drugicj in- 
stancji wyrok Sądu okręgowego tylko 
nieznacznie ulegl zmianie. 

P. Władysław neizadowolony z ta- 
kiego obrotu rzeczy odwołał się jesze 
cze do Sądu najwyższego. W skardze 
kasacyjnej wywodził, że o ile już ma 
zwracać pieniądze ewej ex-narzeczo- 
nej, to ona powinna my wydać suknię 
ślubną, obrączki i inue drobiazgi. 
Zwrotu jednak artykułów  spożyw- 
czych podczas uczty nie żądał. 

Sad najwyższy zajął stanowisko, 
że narzeczona, bez której winy zarę- 
czyny były zerwane, ma prawo żą- 
dać od narzeczonego zwrotu, wydat- 
ków na przygotowania do ślubu i ucz- 
ty weselnej, jednak narzeczony obo- 
wiązany jest do zwrotu ' wydatków, 
jakie narzeczona co do swej osoby w 
związku ze ślubem poczyniła, lecz 
tylko jednocześnie z wydaniem mu 
tych rzeczy. 

Sprawa była ciekawą, choć copraw- 
da p. Władysław okazał się więcej 
handełesem, niż dżentelmenem. 

DOPET EAT AEP FIA 


Sekciarstwo w Niemczech. 


Wymienia się zwykle Amerykę jako 
typowy kraj sekciarstwa. Nie trzeba 
jedmak sięgać tak daleko, mamy bowiem 
w Europie kraj, w którym selkciarstwo 
niemniej klasycznie jest rozwinięte. Są 
to Niemcy. Już sam protestantyzm, naj- 
liczniejsze w Niemczech wyznanie (59 
miljonów wyznawców wobec 22 miljo- 
nów kałolików), rozpacła sie na 187 ró- 
anych orgamizącyj kościelnych, Poza t. 
zw. kościołami krajowymi, istnicje ca 
ły szereg kościołów „wolnych“, obejunu- 
jących 65 różne grupy. Co do sekt, istnie 
je ich w Niemczech 288, nie licząc 97 
zjednoczeń, które propagują różne 
„światopoglądy”. Wśród sckt ewangelie 
ckich najbardziej rozpowszechnione są: 
menonici, baptyści, metodyści, wyznanie 
nowo-apostolskie, adwentyści, kwakrzy 
„Doopsgesind” i cały szereg innych, 
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zację aparału państwowego, gospo- 


swój rachunek koszty wesela. 


narzeczoną, że się rozmyślił. 


Zapisujełe się do P.M.S. 


JOSEPH GOLLOMB. 


KLINIKA LEKARZY CZARODZIEJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego, 


Przedruk wzbroniony. 


49 =5 
Dawi olworzyły się tak nagle, że aż się 
straszyła. 3 

— Proszę wejść! — rzekł wschodni głos, bez 
wschodniej ceremonji. 

W hallu było ciemno. Kobieta rozgniewama 
na aroganckiego służącego, chciała zajrzeć ponad 
jego głową w głąb hallu, a w tej chwili silma ręka 
złapała ją za rekaw i wciągnęła do Środka. 

Drzwi zatrzasnęły się z hałasem, poczem 
R polężny rygiel. 

„W głębi otworzyły się drugie drzwi, ukazu- 
Jąc oświetlone wnętrze poczekalni lekarza. 

— Proszę wejść! 

Kobieta weszła do poczekalni. Japończyk 
deptat jej po pietach. Bała się, że ją popchnie. 

N roszę oddać rzeczy — rozkazał, wycią- 
gając rękę, i 

— Nie — zaprotestowała. 

Pochwycił ozdobną torebkę, wyszarpnął jej 
z ręki i położył na stoliku koło wewnętrznych 
drzwi. Nie mogła się z nim bić. 

— Proszę oddać płaszcz i szal! 

Zacisnęła naokoło siebie poły okrycia. , 

— iroszę mnie nie dotykać... 

— lcżeli pami nie iest niebezpiecznie uzbro- 


prze- 


jona, to dlaczego boi się pani zostawić tutaj okry- 
cie? j— mruknął. 

Odwimęła powoli szal z szyi i oddała płaszcz. 
Powiedz swemu panu, że nie potrzebuje 
się obawiać żadnego zamachu z mojej strony. 
i Polożyla szal i płaszcz przy torebce na sto- 
iku. 

Japończyk, ujęty jej potulnością, ukłonił się 
sztywno i cofnął się tylem do drzwi, prowadzą- 
cyck do hallu. 

— Niech pami idzie za mną do mego pana. 

Kobieta obejrzała się na pozostawione rzeczy 
i poszła za swym przewodnikiem do ciemmego 
hallu. Ito świecił na schodach latarką elektrycz- 
ną. Teraz zachowywał się znów jak przystało na 
przyzwoilego służącego. Na trzeciem piętrze wpro- 
wadził ją do dziwnego pokoju, w którym rzeźby 
murzyńskie bratały się z preparatami medycznemi. 

— Zaraz pam przyjdzie — rzekł |apończyk. 

Kobieta usiadła w fotelu kolo stołu. Japoń- 
czyłk stanął koło drzwi, grzeczny, spokojny, po- 
zonie gotowy do usług. Ale się było domyślić, 
dlaczego nie zostawił jej samej. 

Tymczasem nadole Galt zabrał rzeczy niezna- 
jomej z poczekalni i przeniósiszy je do laborator- 
jum, stanowiącego jednocześnie sałę operacyjną, 
złożył na stole na kółkach, nad którym zapalił 
silne, białe Światło. Zupełnie jakby miał badać 
pacjenta. 

Najpierw otworzył torebkę. Zawartość jej 
była banalna. Pomadka do ust w złotej tubce, 
złot:. puderniczka, koronkowa chusteczka do nosa, 
trochę banknotów, kilka próbek kolorowych jed- 
wabi i flakonik perfum z etykieta ..Czorna Or- 


chidea“. 

Miał już odłożyć to wszysiko, jako niegodne 
uwagi, gdy poczuł, że chusteczka nie jest tak 
miekka i delikatna jak powinna być, tylko leciu- 
tko żwirowata. 

Zgnióti ją w ręce i obejrzał palce, które po- 
kryły się miałkim proszkiem. Porównał go z pu- 
drem, ale to nie było to samo. Strzepnął chusteczkę 
i A powietrzu uniosła się chmuwka delikatnego 
pyłku. 

Zbadal próbki jedwabi. I one były tak samo 
nasycone jakimś płynem, który wyparował i zo- 
stawił po sobie subielny proszkowaty osad. 

To samo było z jedwabnym szalem, który 
kilkakrotnie stat między palcami nad płaskim 
krążkiem. Otrzymawszy w ton sposób sporą iłość 
proszku, zbadał go przez powiększające szkło 
i powąchał. Następnie nasypat po odrobinie prosz- 
ku na kilka talerszyków i podat działaniu różnych 
odczynników ANO 

Początkowo pracował na chybił trafił, ale 
jedna reakcja chemiczna powiedziała mu dużo 
i potem poszła łatwo. Tylko nie rozumiał jednej 
RZECZY ..... 

„ Nagle wziął do ręki flakonik z „Czarną Or- 
chideą”, odkorkował i powąchał, Perfumy nie mia- 
ły żadnego zapachu. Chuda twanz Galta zadrga- 
la intensywnem życiem. Był na tropie. 

Obejrzał szklany koreczek od flakonu i za- 
uważył, że miał w środku otwór zatkany prawdzi- 
wym korkiem. Na korku widniały maleńkie bą- 
belki musującego płynu, pwzeżerającego prawie 
w oczach. 


D. c m 
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ZGUBIONE DOKUMENTY 


50 groszy. 


„KURJER ZACHODNI wtorek 15 marca 1952 roku. 


na 5 groszy od wyrazu, 


przyczem najniższa opłata za jedno ogłoszenie drobne w dziale „Zgubione dokumenty” wynosi najmniej 


Nr. 6t. 


Chcąc przyjść z pomocą osobom, które ogłasza- 
ją w gazetach o zagubieniu dokumentów, obni- 
żamy cenę drobnych ogłoszeń w tym dziale 
„Kurjera Zachodniego” z 10 groszy od wyrazu 


Również za ogłoszenia poszukujących pracy (drobne) pobieramy tylko po 5 groszy od wyrazu. 


STRASZNA KATASTROFA 


Z Riwiery donoszą o strasznej katastrofie 
jakiej A kolejka zębata, łącząca Bean- 
soleil z La Turbie. W chwili, gdy pociąg 
znajdował się na wysokości 150 m., pekla 
oś koła zębatego, naskutek czego począł on 
z szałoną szybkością zjeżdżać w dół, Kilku 
pasażerów zdążyło na czas wyskoczyć, ule- 
gając przytem silnym potłuczeniom, inm 
nie zdoławszy tego uczynić, potoczyli się w 


NA KOLEJCE ZĘBATEJ. 


zawrolnym pędzie. Przypadkowym świad- 
kom przedstawił się okropny widok, Pociąg 
wpadiszy na stację i rozbiwszy mur grubości 
250 m. zdruzgotał się kompłetnie, a z gru- 
zów wydobyto niehawem zniekształcone cia- 
ła ofiar katastroty, których jest trzy, m. in. 
znajduje się również jeden krupier kasyna 
Monte Carlo. 


Rozczarowana Miss Europa 


Niewieścia uroda jako reklama handlowa. 


Piękna Dunka Aase Clausen z Ko- 
penhagi, która niedawno na REA 

piękności europejskiej w Nicei wy- 
kite została „Miss Europą” opuściła 
Paryż rozczarowana i rozżalona. 

Pobyt we Francji po którym spo- 
dziewala się tylu ujac: pzy- 
niósł jej w udziale tylko moc niemi- 
łych doświadczeń, Owacje, jakiemi ją 
wszędzie witano, były — jak się oka- 
zalo — tylko zręcznie zainscenizowa- 
nym środkiem reklamowym organi- 
zatorów konkursu, którzy z zaintere 
sowania się tłumów piękną Dunką 
pragnęli wydobyć jaknajwięcej pic- 
niędzy. 

Ww Nicei „Miss Europa“ spotkała się 
z niezwykle. beżwzględnem połrakio- 
waniem ze strony dyrekiorów hoteli. 
którzy mimo zmęczenia zabraniali jej 
opuszczać bale i przyjęcia | A ze] koń- 
cem, zanim magnetyczna siła jej uro- 


KINO 
„ZAGŁĘBIE? ! 


3 1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


dy nie została wyzyskana dla ich in- 
teresu w calej polni. W Paryżu spot- 
kało ją io sumo, Dyrcktor hotelu, w 
którym mieszkała, oświadczył jej, 
wprost w sposób brutalny, ż bez jego 
zezwolenia nie wolno jej opuszczać 
hotelu ani sali balowej, gdyż przez 
swą atrakcyjną obecność musi wy» 
równać kosziy bezpłatnego pobytu w 
hotelu. 

Z goryczą w sercu i samułeńika 0- 
puszcza piękna Dunka Paryż, o wiele 
doświadczeń bogatsza... 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 


Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
iący wady naskórka tak u dorosłych jak iu daieci 
R. M. Sp. W. Nr. 5333, 6935 


rodzaju wy- 


Administracja „Kurjera Zachodniego“. 


ORNE 
OGOSZENIA 


POSADY 
i PRACE 


POTRZEBNA 
uczciwa, pracowita o- 
soba samoina do sa- 
modizelnogoprowadze 
nia gospodarstwa do- 
mowego. Zgłoszenia 
„Kuwjew Zachodni” 
Sosnowice „Pracowi- 
ta“ 


uk 
© 


KUPNO 
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NADZWYCZAJNA! 
Zaraz sprzedamy 5000 
tokoi pics w miastecz 
ku fabrycznym  (fa- 
bryki sukna, koców, 
cegielnie, mlyny, jar- 
marki) z dolatkie 
pół morgi laki przy 
— Cenu za 
wszystko 560 zl. Do 
wpłaty gotówką. wraz 
z kosztami kontraktu, 
252 zł, reszta czyli 
108 zl. pozostaje na 5 
lat splaty, Hipoteka 
czysta. Można kupić 
drugi większy plac i 
większą ilość laki. 
Domek na miejscu 
można nabyć za cenę 
400 — 500 zł. Korzy- 
stajcie z okazji: rze- 
mie ddr, ha palacaj 
omeryci! Dalszych in- 
fonmacyj udzieli To- 
warzystwo „Ziemia i 
Dom, Warszawa. ul. 
Wileza 12, 1895 


KASA 
w dobrym stanie Wa 
tumal do sprze i 


Wiadomość: Warsz 
ska 10 Cuglewski. 


PIAMNO 
koncertowe Saredora 
okazyjmie zamaz sprze 
dam. Będzin, Kołłątaja 
Księgarnia Zmigroda. 


OBUWIE 
dziecinne wlasnego 
wyrobu, eleganckie, 
droższe i tańsze. So- 
snowięc, Czysta 9. Ko 
wajlski, 1952 


SENSACJA! 
Pierwszy raz w Sosnowcu 


` 


| „Zebrak Stambulu” 


Dziś podwójny program 


| DZWIĘKOWE KINO | oa 
„PALACE” 


NĄ W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


Cennik cyłoszeń: 


Administracja: _ Piłsndskiego 4. 


Od poniedziałku 14 do środy 16 marca włącznie 2 ASY EKRANU: 
CLIVE BROOK i CONRAD NAGEL w potężnym dramacie życiowym p. t.| WIELKA REWJA w 8 OBRAZACH 


„BUNT MŁODOŚCI” 


i największy film z 
ANNĄ-MAY-WONG 


MEBLE 
gabinetowe i dywany 
okazyjnie sprzedam. 
Sosnowiec, Rejmonta 
10. 1975 


JW. 7% 


LOKALE 


ROTY misan a a PROROK 
SZOPA 


nowa w dobrym pun- 
cie zdatm na każdy 
interes zaraz do wy- 
najęcia. Wiadomość. 
„Kurjer Zachodni”, 


POKOJ 
z używalnością łazien- 
ki do wynajęcia róg 
Żeromskiego i Orlej, 
ul. Bema dom Sosnow 
skiego, m. 1 na parte 
rze. 1970 


POSZUKUJĘ 
mieszkania <wupokoju 
wego z kuchnią z wy- 
godami w okolicy przy 
stanku tramwajowego 
przy ul, żero: uskiego. 
Zgloszemia do Admini- 
strac ji „Kurjera Za- 
chodnicgo ADELI M 
M*. 1971 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


ZAGUBIŁA 
Adela Bartysówna do 
wód przeniesienia ze 
szkaly Nr. 5 do szko- 
ły Nr 5 w Dąbrowie 
Górn. 1914 


UNIEWAŻNIAM 
zgubioną książeczkę 


wojskową wydana 
przez P. K. Sosno- 
wiec. Józeł Ćwieląp. 
Żarki. 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Dyonizy Mazur, 1972 


or r 
WDWODL OSOBISTY 
wydany przez gminę 
Rabsztyn zgubił Janu- 
szek Juljan z Boguci- 
na. 1974 


ROZNE 


PRZEPRASZAM 


Panią Michalinę Ka- 
niównę  eksped. kiemfiko 
immy Mentel, Strze- 


mieszyce za wyrządzo 
ną jej przez nieświa- 


Najkorzystniejsza lokata kapitału 
jest tylko w kupnie polskiej 
ziemi. 


WALUTY ZAWODZĄ. 


Wobec dzisiejszych czasów jedyną 
pewnością jest nieruchomość — ziema. 
Wzmacniajmy polski stan posiadania 
na ziemiach zachodnich, Polecamy. ma- 
jatki ziemskie w Wielkopolsce każdej 
wselkości, jakości i cenie. Każdemu. 
kto powola się: na powyższe. ogloszenie 
wysylamy zarysy majątków ziemskich. 
ośrodków, gospodarstw rolnych i ryb- 
nych, osad z parcelacji, mlynów. kamis- 
mie it. p. nieruchomości -wiejskich i 
m ejsk'ch. Osady z parcelacji 20-hekta- 
rowe można nabyć na spłaty 15-20 lat. 
Wpłata na osadę 20 ha przy kontrakcie 
4.000,—zł. Wszelkich informacyj udzie- 
la bezinteresownie Administracja cza- 
sopisma: „WIEŚ POLSKA“ w Poznaniu. 
ul. Kwiatowa 3 m, 5. — Ogloszenie wy- 
ciąć i zachować. Adres podać znajo- 
mym.) Na każdą odpowiedź załączyć 
znaczki pocztowe). , „1967 
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KOGUTKIEM* 
no-Nervosin" mali kowych 


w oryginale 


ecane ki do 
Tin COM s pronk Koga de or 
Guren: 


1509 
EIA Z 
a aaa 
ZARAZ POTRZEBNI 
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SENSACJA! 


Oryginalny turecki film dźwiękowy 


„HAI-TANG” 


NA SCENIE!  :—: 


NA SCENIE! 


Eb ie. 


„Najweselsza Parada" 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na f-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w KORE 60 gr. w tekście 45 gr. ża tekstem 20 gr. 
początku. 


25 proe, drożej 


Tel 7? 


mhme do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każiy wyraz, powyżej 2% wyrazów 20 — 60 groszy za każdy WYTBZ ad 
Najmniej i złoty. Ogłoszenia drobne o zgukionych doknmeniach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz. najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z ukiadem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W 
Ogłoszenia fantazyjne 50 


numerze niedzielnym i świątecznym 


proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


na 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. UE o Skrytka pocztowa 62 


pretensje finansowe Wydawnictwa 


FILJE: Petan Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 


rowa al Krótka 11. TeL 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27. 
WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ co 23 DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4, — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYIJEWSKĄ, 


